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d , Ułan-Bator 

i rozwijając 1ego zasady i::irogramowe, władza ludowa - dzięki ofiarnym 
i twórczym wysiłkom polskiego ludu pracu1qcego, w walce z zaciekłym 
oporem rozbitków starego ustroi u obszarniczo-kap1tpl1stycznego-:- dokonała 
wielkich przeobrażeń społecznych. W wyniku rewolucyjnych walk i prze­
mian obalona została władza kapitalistów i obszarników. utrwaliło się 

MOSKWA CPAP) - Pogrą­

lorJ.ll w głębąkirn smutku lud­
J>OŚĆ stolicy radzieckiej żegna­
li - w Jego ostatniej drodze 
- marnzałka Czojbalsana -
okrytego chwalą wodza naro­
du mongolskiego, niestrudw­
nego budowniczego ludowo -
demokratycznego państwa 
mongolsk iego, wiernego przy­
jaciela Związku Radzieckiego. 

' . 
KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

1 =,_~='=,,,·· państwo demokracji ludowej, ksztalluie się i umacnia nowy ustrój spo­
łeczny, odpowiada1qcy in~eresom i dążeniom na jszerszych mas ludowvch. 

Zasady prawne lego ustroju ustanawia Konstytucja Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej''. 

(Z projektu Konstytucji 

Przez salę Dornu Związków 
Zawodowych w Moskwie, w . 
której wystawiono trumnę ze 
zwłokami marszałka Czojbal­
pina, przeszło ponad 100 tys. 
Jnie<szkańców Moskwy. 

29 stycznia o godz. 7 rano 
przybywają do sali, w której 
maiduje się trumna ze zwło­
kami marszałka Czojbalsana, 
przedstawiciele rządu radzie­
ckiei?o, deputowani Rady Naj­
wytszej ZSRR i Rady Najwyż~ 
szej RFSRR, czołowi działacze 
aparatu partyjnego i panstwo­
wego stolic;y radzieckiej. Osta­
tnia wartę honorową zaciąga­
ją - wiceprzewodniczący Pre­
zvdium Rady Najwyższej 

ZSRR - Tarasow, sekretarz 
Prezydium Rady Najwyższej 

ZSRR - Gorkin, wicemini­
i;trowie spraw zaaramcznvch 
ZSRR - Gromyko i Bogomo­
łow, marszałek Związku Ra-

. Clzieckie1w - Budionnyj, prze­
wodniczący Komitetu Wyko­
nawczego Mos·kiewskiej Rady 
Miejskiej - Jasnow. 

Przv dźwiękach marsza ża­
łobnego, kondukt 7.ałobny 

przeszedł ulica mi stolicy do 
Dworca Jarosławskieao 

Na dworzec przybyli - w i­
~epremier rządu radzieckiego 
- Bułganin, wicepremier -
Małyszew , minister spraw za­
granicznych ZSRR - Wyszyń­
~ki. minister spraw wojsko­
wych ZSRR, marszałek Związ­
ku Radzieckiego - Wasilew­
ski, ministrowie i generało­

wie, przedstawiciele szeregu 
placówek dyplomatycznych, 
skredvtowanych w Moskwi" 

ORGAN 
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Włókniarze łódzcy 
, czynem produkcyjnym 

składają hołd PPR 
- organ~~atorce zwyciestw narodu 

' ' Pomyślny przebieg realizacji zobowiązań 
\'. 

Na cześć 10 rocznicy . po­
wstania Polskiej Partii Ro­
botniczej załoga ZPB 1m. 
MARCHLEWSKIEGO pod;.:ła 

wiele zobowiąizań produkcyj­
nych. Jak wynika z dotych­
czasowych meldunków, w!ęk­
szość Il. nich wstała już zre­
alizowana. 
Między innymi prządka Ka­

zirriiera Tomczyk zwiększyła 
wykonanie bazy produkcyjnej 
ze 115 do 117.6 proc. Przed 
terminem wywiązały się ze 
swych zoboWiązań prządki -
Tracz, Stańczyk, Paryska i 
wiele innych. Spośród maj- . 
strów tkackich na &czególne 

wyróżnienie a:Mluguje Michał łasiewioz, iMurllnkiewicr., Ze­
Bisingier, który podniósł wy- leśkieWicrz i Marusik. 
konanie planu 11;e 100,8 proc. Wchodzące w skład trójki 
na 113,7 proc. przędzalniczej prrz.ądki a: 
Młodzieżowa brygada re- SRODMIEJSKO - ŁÓDZKICH 

montowa z ZPB im. KUNIC- ZAKŁADÓW JEDW ABNl-
KIEGO w składz 'e: Dąbrow­

ski, Graczyk, Koplin i Doma­
gała zameldowała w dniu 30 
stycznia o pełnym wykonaniu 
zobowiąrz.ań na dwa dni przed 
terminem. Wyw 'ązał się rów­
nleż z podjętego rrobowi ązania 
zespól Bronislawy Owczarek 
wy>konując dodatkową pracę 
przy obróbce kołderek. Na 
szc-zególne wyróżnienie ~słu­
żyły ob. ob. Bednarczyk, Ma-

CZYCH: Józefa Tyburska, Ma­
ria Gosławska i Halina Kwiat­
kowska zrealizowały już pod­
jęte zobowiązanie, podnosząc 

wykonanie batL o 1 proc. 
Prządka Teofila Syska w ra­
mach. swych zobowiązań prze­
pracowała dodatkowo jeden 
dzień przeznaczając tl;Brobek 
na pomoc dla d!Zieci koreań­

skich. 

Uroczyste zebrania organizacji partyjnych 
W Uroctlystym zebraniu par­

tyjnym w ZPB IM. DUBOIS 
w.cięli udz\ał liczni pracowni­
cy - czlonkowie partii i be?.­
party jni. W prezyd ium zasie­
dli między innymi: były C!l.ło­
nek GL, Henryk Rozp:erski, 
były członek KPP. Michał Jó­
źwiak, organizator komisaria­
tu MO w roku 1945. Marian 
P ietruszek oraz zasłu?.ony u­
czestn ik walk z caratem, tow. 
Michał Nowak. 

Na wniosek tow. Trzeciaka 
a:ebrani uczcili pamięć pole­
głych bohaterów jedną minutą 
ciszy, 

W ŁÓDZKICH ZAKŁA-
DACH PAPIERNICZYCH ot­
warte zebranie podstawowej 
organ i'Ułcji partyjnej m:alo 
niezwykle uroczysty przebieg. 
Wzięło w nim udział wielu 
bezparty jnych robotników. w 
tym 50 kobiet. Po referacie 
tow. Daszyńskiego zabierało 
głos wielu pracown'ków. Tow. 
Angielczyk wspominał ponu­
re cizasy panowania kapitali­
stów i obszarników. Dzięki 
PPR należą one do niepowrot­
ne j prze&lości. 

cie zobowią'Ulnia zwięksT.enia 
produkcji o 1 proc. 

Personel lekarski i pomocni­
czo - lekarski SZPITALA IM. 
DR JONSCHERA w Łoózi 
wziął gremialny udział w Il-e­
braniu partyjnym, W skupie­
niu wysłuchano referatu tow 
dyr. dr Ha jmana. Mówca 
przedstawił bohaterską walkę 
PPR o wyzwolenie społeczne 

i narodowe. 
Młod>Zież ZMP-owska posta­

nowiła uczcić 10-lecie powsta­
n ia PPR, przeznaczając jeden 
qzień wolny od pracy na do­
szkalanie byłych analfabetów, 
rzatrudoionych w szpitalu, 

! ' Polskiej L<zeczypospolitej Ludouej) 
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Uroczysta akademia w WMszawie z okazji 10 rocznicy powstania 
Polskiej Partii Robotniczej 

Reforma walu!owa 
obniłka cen 
w Rumunii 

Z okazji 1Q rocznicy pow­

na 
Szybkie tempo 

budowie kanału 
prac 

Wołga-Don 

stania PPR odbyła się ; 
dniu 28 stycznia br. w War-
3zawie w Teatrze Potsktm, 
ur ~zysta akademia, zor­
ganizowana przez Komitet 
Centralny PZPR. Przewod­
niczy! akademii przewodni­

MOSKWA (PAP) - Ostat­
nie meldunki napływające z 
terenu budowy potężnej arte­
rii komunikacyjnej - woł:iań­
;ko - dońskiego szlaku wodne-

go, donoszą o wzrast<ljącym czqcy KC PZPR, Prezy­
tempie prac na wszystkich od- dent RP Bolesław Bierut. 
cinkach tego wielkiego obiek- NA ZDJĘCIU: prezydium 
tu hydro-technicznego. akademii. Przemawia 

Szybko podnOt>i się poziom Prezydent RP, Bolesław 

BUKARESZT (PAP). - O­
głoszono tu uchwałę Rady Mi­
nistrów Rumuńskiej RepubE­
ki Ludowe.I i Komitetu Cen­
tralnego Rumuńskiej Partii 
Robotniozej w $prawie prze­
prowadzenia reformy waluto­
wej i obniżki cen. 

Uchwala stwierdza. że refor­
mę walutową przep_!'Owadza 
się w celu podniesienia siły 

nabywczej leja, !Z.więksizenia 

jego kursu w stosunku do wa­
lut obcych, podwyższenia re­
alnych zarobków robotników 

pracowników umysłowych 

orari; polepszenia t.aopatrrzenia 
mas pvacujących. 

Kurs waluty rumuńskiej w 
stosunku do rubla od 28 stycz­
nia 1952 roku wynoSi 2.8 leja 
za 1 rubel. Pokrycie leja wy­

nosi 0,079346 grama czystego 
złota. 

Równocześnie przeprowa­
drzono w Rllllllunli obniżkę ko­
mercyjnych cen artykułów 

p ierwszej potrzeby od 5 f>roe. 
do 20 proc., dzi~ki czemu lud­
ność zyskuje przeszło 10 mi­
liardów lei. 

-------------wody w gigantycznym rezer- Bierut. 
wuarze wodnym Morzu '---c_A_F __ f_o_1._z_. _w_d_owl_ń_s_kl__. 

Wiadomość o reformie wa­
lutowej I obniżce cen przyję­
ta została 'l gorącą aprobatą 
przee masy pracujące Rumu-

Kronika dyplomatycJ:na 
WARSZAWA (PAP). - W 

dniu 30 bm. poi;eł nad'Zwy­
czajny i m inister pełnomocny 
Argentyny w Polsce, pan Ar­
turo Leonelo Luduena, złożył 
wizytę wiceministrowi handlu 
zagran'o:mego, Czesławowi 
Bajerowi. 

nii 
Cymt:ańskim. Wzdłuź trasy=I'. ------------------------­
'najdują się tny wielkie sta­
cje pomp, Stacje te wyposażo­
ne są w najnowocześniejszy 
sprzęt. Każda z pomp może 
tłoczyć do 15 m sześć. wody 
na sekundę. Stacja karpowska 
uruch omiona zostanie już l 
lutel!o. 

Pierws-ze w przemyśle bawełnianym 
czwórki przędzalnicze 

powstały w ZPB 1m. Stalina 
Nowe formy pracy zespoło­

wej w przemyśle bawełnia-
nina Szczapińska, Krystyna 

O godz. 8 rano specjalny oo­
c 1 ąg żałobny wiozący zwłokl I 
marszałka Czojbałsana, wyru-
5zyl z Moskwy w daleką dro­
i:ę do stolicy Mongolskie] Re­
publiki Ludowej - Ulan-Ba­
tor. Pocią_giem tym udała się 
rńwnież radzie<:ka delegacja 
rządowa, w składzie - wlcP­
Drzewodniczący Prezydium 
Rady Naiwyższej ZSRR -
Arasow, marszałek Związku 
Radzieckiego - Bud1onnyj, se­
kretarz Komitetu Wykonaw­
czego Moskiewskiej Rady 
M iejskiej Leonow. orzP­
wodniczący Rady Ministrów 
Buriat - Mongolskiej Repu­
bliki Autonomicznej - Cyrem­
? ilon, ?rzedstawicie1 Minister­
Etwa Spraw Za_gran icznych 
ZSRR - Prichodow. 

Tow. Marian Rogoa:ińsk i na­
kreślił dzieje walk polskiej 
klasy robotn ,czej i historyciz­
ną rolę PPR, kontynuatorki 
SDKPiL oraz KPP. „Podsu­
mowaniem dotychczasowych 
os'Ągnięć tej partii. której 
dzieło kontynuuje PZPR- !!JO­
wiedzial mówca - jest w :elka 
Karta Wolnosci - Konstytu­
c ja Polskiej Rczeczypospolitej 
Ludowej". 

Tow. Ang'elczyk zobowiązał 
się wraz z grupą transporto­
wą skrócić do m:nimum ~s 
wyładunku i załadunku towa­
rów Ponadto zabierali głos 
majstrowie Marciniak i Woj­
tysiak ora!Z. brakarka Mar­
czewska. Tow dyrektor Wlne­
rowicz w gorących słowach 
podziękował zało'dze za podję-

przod UJ·ący chłopi· ~i'~nl~~~ia;!z~aetr~~~~;~~ 
trójki tkack'e. przyczyniły się 

] I ł 
w ciągu ubiegłych miesięcy 

-Swiderska, Jadwiga Kowal­
czyk, Julia Pawłowska . Hele­
na Sibińska, Mana Szyma­
niak, Teresa Sobolska. Geno­
wefa Malinowska, Kazim1era 
Wojtysiak , Aniela Zawitkow­
ska i Helena Kicińska. 

Z kolei zabrał głos tow. 
Henryk Rozp erski. wspom·na­
.1ąc w gorących slow<ich boha­
terów Gwardli Ludpwej. któ­
rzy walczyli o wolność Polski. 

Decydujący rok 
Planu 6-lelniego 

pia~. gospodarczy na rok 1951 wykona-
llsmy. Zrobiliśmy w ubiegłym roku 

poważny krok naprzód na drodze budowy 
podstaw socjalizmu. Jak podaje ogłoszony 
niedawno komunikat Państwowej Komisji 
Planowania Gospodarczego, plan produkcji 
najważniejszej gałęzi gospodarki narodowej 
przemysłu przekroczyliśmy o 0,8 proc. f 
osiągnęliśmy produkcję niemal o 1 4 więk­
fiZą niż w r. 1950, a blisko cztery razy 
wiekszą w przeliczeniu na jednego miesz­
kańca w porównaniu z rokiem 1938. 

Bardzo silnie wzrosła produkcja tak waż­
nych artyl•ulów jak np. samochody cieźa­
rowe, maszyny i urządzenia dla przemysłu 
chemicznego, maszyny i aparaty ell'ktrycz­
ne, maszyny i narzędzia rolnicze, penicyli­
na, garbniki syntetyczne, niektóre surowce 
mineralne, obuwie, meble Itp. Nawr.t w tych 
dziedzinach produkcji, w których 7.adania 
planu nie zostały w pełni osiągnięte. po­
ziom wytwórczości w roku 1951 był o kilka, 
kilkanaście, a w niektórych wypadkach 
nawet o kilkailziesląt procent wyższv nli; 
w r. 1950. W minionym roku nasz sorJali­
styczny priemysł rozpoczął produkcji: no­
wych wyrobów nigdy przedtem w Polsce 
niewytwarzanych. 
Poważny wzrost ilościowy wytwórczości 

przemysłowej oraz uruchomienie nowych 
rodnjów produkcji, to głównie plon nasze-
1rn wysiłku inwestycyjnego, rosnacych z ro­
ku na rok nakładów na budownictwo or7.P.­
mvstowe, dzięki czemu w r. 1951 moirliśm7 
oddać do użytku 135 obiektów nrodukcyj­
n;rch, w tym 90 dużych i średnich. 
Wytężona praca nad realizacją po~tann­

wień zeszłorocznego planu, nakazującego w 
sposób zdecydowa.~•Y sięgnąć d.o rezerw 
ukrvtycb w naszym przemyśle, nowa t.P.ch­
nlka oraz wzrost świadomości i kwaliflka· 
cjj zawodowych mas robotniczych sprawl­
łv. ie nauczyliśmy się lepiej niż dotycłrnzas 
wykorzystywać urządzenia produkcyjne, 
skuteczniej walm:yć o wysoką jakość pro­
dukcji, podnosić wydajność pracy. W prze­
mvśle wydajność pracy wzrosła nawet w 
wiekszeJ mierze niż przewidywał plan: o 
14 proc. zamiast planowanego wzrostu o 
12,2 proc. 

To powaine osiągnięcie, stanowiące jeden 
z odstawowych czynników obniżki kosztów 
własnych, nie przyniosło Jednak wypełnie­
nia zadań planu w tym zakresie (4.6 proc. 
zamiast 6,1 proc.). ponieważ niedostateczne 
były wyniki naszej walki o zmnie.lszenle 

· r.użycia surowców I materiałów pomocni­
czych, a zmniejszenie to jest drugim za.~ad­
nicz:vm elemenJ.em potanienia produkcji. 

nrugi rok Planu 6-letniego obok dużych 
osiągnięć przemysłu i budownictwa przy­
niósł dalszy rozwój transportu kolejoweiro. 
morskiego, rzecznego i samochodowego roz­
blldowę handlu detalicznego i wzrost Jel[o 
ohrotów, rozbudowę urządzeń komunalnych, 
llOmno7.enle Ilości łóżek szpitalnych, 7.łoh­
ków, bibliotek, kin miejskich i wieJskfch, 
bardzo wydatny wzrost liczby absolwen­
tów szkól wszelkich stopni. 

W naszej gospodarce ważną gałęzią, która 
nie wylrnnala planu nr. rok 1951 jest rol· 
nictwo. Ws kutek długotrwałej suszy plony 

ziemniaków, buraków cukrowych I lnnvcb 
upraw były niisze niż w poprzednim roku, 
zmniejszyła się również hodowla trzo1lv 
chlP.wnej. 

Rok 1951 był okresem dalszego rozwoju 
rolnictwa socjałislycznego - PGR I spół­
dzielń produkcyjnych - które objęło około 
15 proc. powierzchni użytków rolnych. War­
tość produkcji socJalistycznego rolnictwa 
wzrosła w r. ub. w porównaniu z r. 1950 o 
51 proc„ w tym, PPR o około 26 proc. 
W PGR plony pszenicy były o 31 proc., ży­
ta o 15 proc„ Jęczmienia o 17 proc., owsa 
o 13 proc. wyższe od przeciętnego poziomu 
plonów całego rolnictwa: PGR powiększyły 
również pogło~ie bydła o 22 proc. oraz 
trzody chlewnej o 15,4 proc. 

Osiągnięcia rolnictwa socjalistycznego 
wskazują, że winniśmy wzmóc walkę o 
umocnienie istniejących spółdzielni I o za­
kładanie nowych, silniej popularyzować 
zespołową gospodarkę na roli, uprzystęp­
niać chłopom w takiej mierze Jak to Jest 
możliwe w gospodarstwach indywidualnych 
stosowanie nowoczesnych metod uprawy i 
hodowli, upowszechniać wiedzę rolniczą. 

Z przebiegu wykonania planu gospodar­
czego w roku 1951, z błędów popełnionych 
w minionym okresie płyną wnioski na dziś, 
wskazania, o których powinniśmy pamiętać 
w naszej walce o nowe, większe i trudniej­
sze za.dania trzeciego roku Planu 6-łetnlego. 
A wię,c przede wszystkim nie wolno pod 
żadnym pozorem cofać się przed trudnoó­
ciami, opuszczać bezradnie rąk. Walczmy 
z trudnościami, gdy tylko się wyłonią, ole 
traćmy ani cbwlll, ttie dopuszczajmy, aby 
się spiętrzyły jak w Ili kwartale 1951 roku. 
A zatem oo dzień, oo tydzień, co miesiąc, 
stale i równomiernie wykonujmy zadania 
planu. 

Pogłębić I rozszerzyć sukcesy osiągnięte 
w ub. roku w zakresie wykorzystania re­
zerw gospodarczych, bardziej umiejętnie 
posługiw&ć się nowoczesną techniką, pogłę­
bić znajomość procesów technologicznych. 
szerzej stosować przodujące radzieckie me­
tody ,pracy, rozwijać wynalazczość robotni­
czą I współzawodnictwo - oto możliwości 
wydatnego zwiększenia produkcji naszych 
fabryk, kopalń I but. Uczyni to jednoczea­
nie naszą produkcję tańszą. 

Niewzruszone prawo socjalistycznej KO­
spodarkl - oszczędność - musi być w bie­
żącym roku realizowane ze szczególną kon­
sekwencją. Niedobór w planowanym na 
rok 1951 dochodzie narodowym, jaki po­
wstał wskutek niewykonania planu przez 
rolnictwo. może być pokryty wzmożoną 
oszczędnością, bezwzgli:doym wyeliminowa­
niem wszelk~h zbt:dt1Ych wydatków. sta­
łym obniżaniem kosztów produkcji, usług 
I obrotu. 
Wyciągnięcie należytych wniosków z wy­

ników naszej pracy w roku 1951, nauka na 
własnych błędach pozwoli nam wydajnleJ 
pracować, lepiej organizować walkę o wy­
konanie wielkich zadań trzeciego, decydu­
jącego roku Planu 6-lełnlcgo, niosącego 
nam siłę, dobrobyt i wzmocnienie świato­
wego obozu pokoju. 

0{ znaczeni {rzyżami zas u~i ~0ydaJ~~~e;~ac:1~~~~~~ 
spieszenia realiżacjl planów Utwol'!lenie crzwórek przę­

dzalniczych w ZPB tm . Stali­
na stanoW'j dalszy poważny 
krok w walce o zmnieis'lente 
kosztów własnych produkcji l 
podniesienie Wydaino~Ci ora­
cy, a więc i zarobków przą­
dek. Dotychczas bowiem naj­
zdolniejsze nawet nie obshl­
giwały indywidualnie Więcej, 
jak po 6 stron. 

Sesja Wojewódzkiej Rady . Narodowej pr~~~f~n~ch~rzęazalni śred-
Następnie przewodniczący W trakcie obrad wczoraj- nioprzędnej ZPB im. Stalina Wczoraj w Łodzi obradowa­

ła Wojewódzka Rada Narodo­
wa. Na porządku dziennym 
obrad znalazło się m. in. spra­
wozdanie z przebiegu akcji 
skupu zboża w roku ubieglym, 
analiza działalności Wydziafo 
Komunikacyjnego w roku 1951 
oraz zatwierdzenie przez Woj. 
Radę Narodową proiek\u ora­
cv Prezydium Woj. Rady Nar. 
i komisji radnych na rok bie­
żący. 

Sprawozdanie z przebiegu 
Planowego skupu 7.boża w ro­
ku 1951 złoźył przewodniczą­
cy Prezydium Woj. Rady Nar. 
ob. Franciszek Grochalski. Jak 
wynika ze sprawozdan ia, wo­
jewództwo nasze do dnia 27 
stycznia br. plan skupu zboża 
za wk ubiegły wvkonało w 
97.3 proc. W dyskusji nad 
sorawozdaniem, głos zabierało 
11 mówców, którzy naświetlili 
przyczyny niedociąg~ięć w 
skupie zboża w poszczególnych 
powiatach,, 

(Księźy Młyn) powstały tNY 
Prezydium Woj. Rady Nar„ ob. szej sesji Woj. Rady Nar„ rad- pierwsze w przemyśle baweł-
Grochalski, wręczył 33 chło- ni zapoznali się ze sprawozda- nianym czwórki pmi:dzalni-

=zt!a t~~=~~n~as:eg~r:Z~~;, ~~~~Y~~1:m~ li~:;~;~i ~~j~= cze. 
krzyże zasługi. Chłopi ct.szcze- wództwie. Jak wynika ze Każda z nich obsługuje 
gólnie wyróżnili się w akcji sprawozdania, w roku ubieg- 6.144 WI"Zeciona. to jest 32 
planowego skupu zboża, świe- łym, przeszkolono nil terenie strony. 
cąc przykładem w wypełnia- województwa łódzkiego 49.427 Podział pracy w czwórkach ł-------------
niu obywp.telskich obowiaz- analfabetów. Jest to rerzul- jest następujący: dwie prząd­
ków wobec państwa. tat usilnych starań i tro- ki obsługują po 16 stron każ­

Dżi11łalność Wydziału Ko- ski naszego rządu, który kon- da (do czynności ich należy 
munikacyjnego Prezvdium sekwentnie dąży do zlikwido- natykanie i przykręcanie), 
Woj. Rady Nar. w roku 1951 wania analfabetyzmu - tej trzecia czyści wszystkie przy­
zana!izował tow. Edward A- spuścizny czasów sanacyjnych. rządy rozciągowe, a czwarta 
łaszewski, przewodniczący W czasie obrad podjęto'rów- oczyszcza maszyny i wybiera 
Woj. Komisji Planowania Go- nież uchwalę, dotyczącą wpro-1 kurz, 
spodarczego. Tow. Ałaszewski wadzenia publicznej gospo- W skład crzwórkowych ze­
zapoznał zebranych z cało- darki lokalowej w Skiernie- spolów przędzalniczych we­
kształtem spraw gospodarki wicach. szly: Janina Jędrzejczyk, Ja­

Z kra i 1.„ 
!lllllllłlllltllłflllllllłlll ltl llłf 

0 WARSZAW A.- Według 
dotychczasowych danych. licz­
ba dostawców mleka n.a !ere­
nie kraju zwiększyła się o 
dalszych 22 tys. chłopów. 

0 BIAŁYSTOK. - W Bia­
łymstoku na ścianie domu, w 

komunikacyjnej na terenie na- ....... -------­
szego województwa, z uwzględ­
nieniem gospodarki drogowej. 
Z;,równo plany budowy, jak i 
plany napraw dróg oraz mo­
stów wykonane zostały ze zna- · 
czną nadwyżką. .w realizacji 
tych planów pierwsze miejsce 

-------------------! którym mieściła się p ierwsza 

Wyścig zbrojeń 

pogłębia kryzys gospodarczy 
w Wielkiej Bryło ni i 

------------~ zajął powiat radomszczański Zapowiedź da1szego obniżania stopy życiowej lucłności 

siedziba Komitetu Wojewódz­
kiego PPR, .wstała odsloni":ta 
tablica pamiątkowa ku czci 
Zygmunta Kościńskiego. dłu­
goletn iego i ofiarnego bojow­
nika PPR, bestialsko zamor­
dowanego w r . 1945 prz~ fa­
szystowskich zbirów. Podpisanie 

długoletniej umowy 
handlowej 

między ZSRR 
i Republiką Węgierską 
MOSKWA (PAP) - W wy­

niku rozmów przeprowadzo­
nych w Moskwie między dele­
gacją rządową Węgiersk iej 
Republiki Ludowej a przed­
stawicielami rządu radzieckie­
go, podpisana została długo­

terminowa umowa o wvmia­
nie towarowej między ZSRR a 
Węgrami oraz porozumienie o 
dostawie całkowitego wyposa­
żenia dla węgierskich zakła­
dów przemysłowych oraz oka­
zaniu pomocy technicznej Wę­
gierskiej Republice Ludowej 
w latach 1952 - 55. 

Z kolei Wojewódzka Rada 
Narodowa zatwierdził.a plan 
pracy Prezydium Woj. Rady 
Nar. oraz po.szczególnych ko­
misji radnych. Plańy pracy 
poszczególnych ko~isji u­
względniają całokształt zagad­
nień gospodarczych i k\lltural~ 
nych. 

LONDYN (PAP). - 0 Na ot­
warciu sesji Izby Gmin kan­
clerz skarbu, Butler, przedsh­
wił program nowych drasty­
cznych zarządzeń finansowo -
ekonomioznych, które zwięk­
szą jeszcze · bardziej ogromne 
ciężary obarczające masy lu-

dowe Wielkiej Brytanii w 
związku z wyścigiem zbrojeń. 

Butler zakomunikow,ił, że 
po redukcji importu angiel­
skiego o 350 milionów funtów 
szterlingów, o której doniósł 
on w listopad!Z.ie ubiegłego ro­
ku, import zostanie obecnie 

... i ze ~wiRta 
Ulfto•UllnUłłlHllOflOlllltllllllfHll 

-------~-------------------<zmniejszony dodatkowo o 150 

• BERLIN. - Na rmkaz 
sztabu Eisenhowera tworzy się 
w Europie zachodnie.i S>peeial­
ne Jednostki woiskowe. któ­
rych celem będzie łamanie o­
poru ludowego wobec polityk! 
przygotowań wojennych. Dymisja rządu Nahas 

leżała w interesie 
Paszy 

USA 
Prasa o wydarzeniach w Egipc~ 

NOWY JORK (PAP). Dzien- dni przed zmianą rządu w 
nik „New York Times" w de- Egipcie „niezwykle aktywną 
peszy z Kairu donosi, że am- działalność". Odbył on m. in. 
basador USA w Egipcie, Caf- „konsultacje" z politykami 
!ery, podjął w ci<igu ostatniM> egipskimi i z doradcami króla 

Faruka. 

milionów funtów: czyl:i że łą­
cznie spadek importu wyraZ!i 
się sumą 500 milionów fun­
tów. • KARACZI.- Odbyło się 

tu zebranie 100 muzutmań-
Redukcja importu obejmie skich działaczy politycznych, 

głównie odzież, meble, ot.uw1e, na którym uchwalono reeolu­
różne artykuły żywnościowe, cję w sprawie wysłania· do 
jak konserwy mięsne, rybne, Egi>ptu odd!Z.iału lekarskiego 
owocowe i jarzynowe, owoce dla niesienia pomocy walczą-
itp. l cym Egipcjanom. 

Nad projektem Konstytucji 
Prasa amerykańska nie 

ukrywa, że ambasador USA 
w:vwieral silny nacisk na egip­
skie koła rządzące, domagając 
się zmiany rządu. 

Butler a:apo"Niedział tak~e . • P.RAGA. - W mieście 
szereg Innych zar>Ząd.zei'1, k_to- Nahoda:Je zakończył się proces 
re będą stanowiły d·:>tkliwy grupy .dywersantów 1 szple­
cios dla klasy robotmczej i gów amerykańskich. działa ją­
spowodują ostry spadek wy- cych na szkodę narodu cze­
datków rządow~ch na iJOtrLe- chosł~wackiego Sąd skazal 

;~.~~: .. :\· :.:~·t }:~ :~~;:~~ 
-;· :-· ' 

. „New York Herald Tribune". 
„New York Times" i „Wall 
Street Journal" wyrażają za­
dowolenie ze zmiany rządu w 
Egipcie. „ • • 
PARYŻ (PAP) ..:.... Agencj a 

AFP donosi z Kairu, że pÓJi­
cja egipska przeprowadza ma­
sowe aresztowania. W środę 
aresztowa no przeszło 500 osób 

by socjalne - oskarzon:vch~ Karola Rudolfa, 
· Józefa RzeźniC'l.k~ . ..Jarosława 

W szczególnośct nastapi Lazara I Józefa Vita na karę 
znaczne pogorszenie op•cki le- śmierci. Trze<'h oskarżonych 
karskiej. skazano na karę więzienia od 

Program ogłoszony prnez 
Butlera uważany 1est w Lon­
dynie za .drugą tylko z kolei 
rundę oS"Zczędnoścl. 

Przypuszcza się, ~ jest to 
zaledw1e połowa rnd 01n•'ł . któ­

re postawił sobie rząd. 

16 do 18 lat. 
B SOFIA. Bułgarska 

Akademia Nauk powołała na 
swych członków koresponden­
tów dwóch wybitnvch uczo­
nych polskich : prof. dr Ro­
mualda Cebertowicza 1 prot 
dr Karola Borsuka. 

• NOWY JORK. w· 

ODCZYT LEKTORA KC PZPR 

mojqcy się odby~ w dniu 1 lutego 1952 r. 

:;:~~~~i:ętaza~~~aji!~~~~~~~::~~:~::J.~~uc~to~cL~ Il rostaf pr:~;:~~ę~cz~: i ~:~:~o :e~u::~:. 1952 r. . 
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Pittsburgu zainscenizowany 
został proces kierowników or­
ganizac.ii partii komunl~t 1•cz­
nej stanu Pensylwanii. w· to­
ku prrzewodu s~dowego przy­
wódca organizacji oartyjnej 
u..achodniej Pensylwanii, Nel­
son, wygłosił przemóW:entP. w 
którym zdemaskował anty'1;;­
rodową, reakcy,i ną politykę 
kół rządzących USA, 
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w 
Większość delegacji 

Komisji, Politycznej NZ 
W irzeciq 
rocznicę 

wyzwolenia 
Pekinu odmówiła poparcia 

dla oszczerczej skargi kuomintangowskiej - -
PEKIN ('.PAP) - f>nla 31 

stycznia mija trzecia rocznica 
wyzwolenia Pekinu. PARYŻ (PAP). - W dniu 29 stycznia w Komi­

sji Politycznej Zgromadzenia Narodów Zj ednoczo­
nych zakończyła się dyskusja nad prowokacyjną 
skargą kliki kuomintangowskiej. Pierwszy miał 
przemawiać agent tej kliki dr Tsiang, lecz zamiast 
niego zabrał głos delegat Stanów Zjednoczonych 
Cooper. 

przydzielono jako instrukto­
rów amerykańskich gener11~ 
łów i oficerów sztabowych? 

W jakim celu dyv;izje kuo­
mintangowskie znajdują się 
w Burmie? 

W jakim celu rza.d Stanów 
ZjednocZOnych uzbraja te dy­
wizje? 
Powoływanie siii delegata 

amerykańskiego na względy 
rzekome.i „obrony" - powie­
dzjał Malik - nle uratuje 
rządu Stanów Zjednoczonych 
przed odnowiedzlalnośc-ią za 
Jakąkolwiek agre~ję, dokona­
r.a na tym obszarze. 

Nasteonie zabrał głos dele­

gowskiej. mającej na celu :P:a­
maskowanie przygotowywa­
nego przez USA rozszerzenia 
agresji na Dalekim Wscho­
dzie znalazło swój wYTaz w 
glosowaniu. 

Tylko 24 delegacje gł<>soa 
wały za tą rezolucją, mimo 
silnego nacisku ze strony de­
legacji amerykańskiej. 

36 delegacji , CZY'li ponad 
połowę ~łonków Komisji 
Poli tyczne-J, biorących udztał 
w głosowaniu nie poparło 
03ZC1:erczej retr.oluo.ii amery­
kań'>ko - kuom '.ntanlltJwsklej. 
9 de-legacji (ZSRR, Polska, 
Cze<:hoslowacja, Ukraina, Bia­
łoruś, Burma, Indie, Indo­
nezja I państwo Izrael) 
glosowało przeciwko rezolucji. 
27 delegacji, w tym delegacja 
Anglii, Francji, MeksyktJ. 
Kanady, Au~tralil, Belgii, 
Szwecji, Pakistanu, Iranu, E· 
pintu I Syrii wstrzymały się 
od głosu. 

W ciągu ubiegłych trzech 
lat, które upłynęły od chwl!i 
wyzwolenia, uruchomiono w 
stolicy ponad 160 wielkich 
~ń.stwowych zakładów prze­
mysłowych. Sytuacja mate­
rialna ludności pracującej u­
legła z.na~ej poprawie. 
Swladczy o tym m. in . stały 
wzrost popytu na artykuły 
żywnościowe, towary wlókien­
nicze i inne wyroby przemy­
słowe. W stolicy prowadzi się 
zakroJO'lle na śzeroką skali: bu­
downictwo mieszkanlowe. W 
roku 1931 mieszkańcy f!tolicv 
o-trzymali 109 tys. izb miesz­
kalnych. W ciągu trzech lat 
przeprowadzono również pra­
ce nad polepszeniem warun­
ków .anitamych. Zhacznie 
rozsz;erzono si~ Wodociągową 
i kanalizacyjną. Poważne suk­
cesy oslągni~to ponadto w 
dziedzinie lecznictwa i oświa­
t:Y. 

Przytoczone J,'lt7.ell delega­
t6W Związku Radzieckiego, 
l>olski, Burmy i innych kra­
jów fakty, świadczące nie­
zbicie, że Stany Zjednoczone 
przygotowują przy pomocy 
resztek band kuomintan~ow­
skkh agresję przeciwko Chiń­
sldej Republice Ludo~j od 
111.rony jej połudn!owych gra­
nic:, zaniepokoiły delegację 
amerykańską. Cooper usiło­
wał zatrzeć wszelkie ślady 
tych przygotowań, lecz nie 
:tdołał zdementować ani jed­
nego z faktów, świadczących 
wyraźnie o dąteniu Stanów 
Zjednoczonych do :rozszerze­
nia agresji pnzeciwko Chi­
nom. 

gat polski dr .Jullusz Suchy. t---~----------------------1 

W!ceorzewodnlczacv dele-
gacji ZSRR - J. Malik zwrl).. 
cił na to !f-vagę komisji. 

Delegat amerykański - po­
wiedział l\falik - nie potrafił 
zdementować żadnego z fak­
tów. przytoczonych przez de-
leirację radziecką. Usiłując 
„wytłumaczyć" agresywne 
plany swego rządu powoływał 
się on na to. że dywi zie kuo­
mintangowskie znajdują się 
już od dawną w Burmie. Czyż 
zmienia to w czymkolwiek 
Istotę faktu. Delegacja ra­
dzie<!ka przytoczyła oświad­

czenia oficjalnych przedsta­
wicieli Burmy. którzy stwier­
dzają, że w kraj(l tym znaj­
duje się obecnie około sześ­

C!U dywizji kuomlntangow­
!klch. że wojska te są zaopa­
trzone w broń amerykańską 
i po~iadają Instruktorów a­
mervkańskich, • a mianowi­
C'.e: ·dwóch generałów. siedmiu 
putkowników i dwudziE'~tu 
siedmiu majorów oraz kilku-
tlziesięciu oficerów n i7.szych 
stopni. Delegat Bunny 
stwierdził na ostatn Im posie­
dzeniu Komisji Politycznej, 
że obecność dywizji kuomin­
tangowskich na granicy btJr• 
mańsko • ch i ńskiej stanowi 
groźbę dla pokoju. 
Obowiązkiem KomłsJI Po­

litycznej - oświadczył Mal1k 
- jest zwrócenie uwagi na 
ostrzeżenie deleqata Burmy I 
rządu burmańskiego. 

Delel?at radziecki POdkre-
Alll dale!. że orzedstawiciel 
Stanów Zjednoczonych Coo­
per pominal milczeniem fakt. 
który przyznaje prasa amerv­
kań~ka, an~dlska i fr.ancuska, 

• 11 mianowicie fakt. :!e na kon­
ferencll szefów sztabu ::!ta­
nów Zjednoczonych. Anglll I 
F'rancll w Waszyngtonie · o-
m;iwfano konkretne plany 
wsoólnych działań woje!!• 
nvch tych trzech państw w 
Azji północno _ wschodniej, 
działań woiennych 91rletown­
nych przeciwko Chińskiej Re­
publice Ludowe!. 
Proszę delegata am<"rvkatl­

skiego - oświadczył Malik -
by odoowiedział wyraźnie na 
nastęnuiące pytania: 

Czy nie jest prawdą, że w 
Burmie znajdują się wojska 
kuomiT\tan!(owskie. zao1Jatry­
wane w broń amervkańską? 

Czy nie jest prawdą, że 1o 
dywizji kuomiotangnwskich 
maidulacych si ę w Burmie 

Bez komentrtrza 

Dr Suchy nao'ętnował pro~ 
wokacyjnv charakter „skar­
gi" kuomintan11owsklej wska­
zując, że celem .,skargi", 
wniesionej przez klikę Czang 
Kai-szeka Jest ułatwienie 
Stanom Zjednoczonym i ich 
pomocnikom kuomlntan~ow­
skim przy11otowań do al(resłi 
w Azji południowo - wscho­
dniej. 
Następnie przemawia! Me'.lt 

kliki ku"mintangowsklej, 
Tslang. Nie zriołał on przyto­
czyć ani jednei:to istotnego 
argumentu na ponarcle swej 
prńwokacyjnej „skargi". 

Tak więc przedstawiciel 
Stanów Zjednoczonych l a­
gent kliki kuomintangowskiej 
zami:i~t w roll „oskarżvclell" 
znaleźli się w roli oskarżo­
!'vcli.. co donrowad7.łło do 
wściekk>ści niektórvch dele­
l'!atów kraiów bl<'ku amery­
Jrnńskie<>o. Znala7.ło to wvraz 
w nr?emAwieniach nnf"1sta­
wide1i Filipin, Kolumbii i 
BrAzylii. • 

Przedstawiciele Anglii . 
Francji oświad.:zyli. że nie 
będą głosowali za rezolucją 
kunmintan itowską. 

Delegat tndi! podkreślil. 7e 
„skarga" kuomintangowska 
nie nowinn9. była w o"l\le 
:mąleźć sie na por7atlku 
d7.iennym Komisji Politycz­
nei. 

W tvm samym duchu wv­
pow!edzielt sie pr-red; tawicle­
le wielu innych k.rajów. 

Ohawfa fRc się, że rezoll1cia 
bPd<iP. orlrzucona I chcąc 
przl'!cia~l>ć na ewa 'strone 
waha i ~rvch sle dele1rntów. a­
g~nt kllkl kuflmlnta'll?OWAkiei 
oświadczył, ~e zgadza sle 11A 
Mnrawkę syjamska stwler­
d•aja<'ą. że wvra1v •. n<iI"t•re• 
nie przez Związek R•v\~l 0r'kl 
ukła!lu chińsko - radzieckie­
go" mają bv~ wstąp1rme wv­
rl17-amt „Zwi'11ek Rad">'iecki 
?11e wykorn•ł Tl!Jstanowień u-
kl11du chińsko - radzieckie-
go" . 

Delegaci Polski, C~o0chO<lło­
warii. Białorusi i ' Zwiazku 
R>!.d,ieck iP~o 'tłożvli oświad­
czPnla. w k tórych ponownie 
po(lkreś!ili a~e~vwny i pre~ 

wokacyjnv charaktor .,Sk'lrgi" 
::i1tenta Czang Kai-szeka I 
stwierdzili. że b<>da stlos'lwa­
li on:eciwko rezolucji kuo­
m;„tangowskiei. 

Negatywne stanowi~ko wię­
kszości delegatów wobec osz­
czercze; rezohx:j! kuomlntan-

Sztuka-żyjqca w nędzy 
„Warto~ciowe obrazy po kach mote myśle<'.: o sztuce. o 

nabywaniu arcydzieł malar­
stwa? 

W Zachodnich Niemcze<:h -

Imperialistom nie uda się stłumić 
ruchu narodowo-wyzwoler\czego 
w Azji południ~wo-wschodniej 

Komentarz V1etnamskiej Agencji Prasowej 
PEKIN (PAP) - Vletnam-

. ska Agencia Prasowa komen­
tuje cele i wYniki konferen• 
ej! szefów sztabu USA, Wiel­
kiej Brytanii i Francji w Wa• 
szyngtonle, Kt6ra odbyła si~ 
10 slycmla. Na konferencji tej 
omawiano sprawę środków 
stłum ienia ruchu narodowo­
wyzwoleńczego w f\zji polud­
nlowo-wschOdnlej. Ten spisek 
imperialistów amerykańskich. 
brytyjskich i francuskich -
pisze agencja - skazany jest 
na fiasko. tm.periallści, brytyj­
scy, którzy w ciągu kilku 
ostatnich lat stracili około 50 
tysięcy Judzi na Malajach. o­
raz agresorzy francuscy, któ• 
rych straty w Vietnamie wy­
niosły w ciągu sześciu lat 
przeszło 170 tysięcy ludzi. nie 
licząc przeszło 10 tysięcy żoł­
nierzy franCTuSkich poległych 
lub wziętych do niewoli w 
północnym Vietnam.ie podczas 
minionych dwóch miesięcy, 

potrzebują ogromnie pomocy 
amerykańskiej. Ale da~emne 
są wszystkie zwiąuine z tym 
nadzieje brytyjskich i francu­
ak ich podżegaczy wojennych. 

Imperializm amerykanski 

związany jest w Korei. Impe­
rializm brytyjsiki ma swoje 
trudności na Malajach i na 
Srodkowym Wschodzie. Co .się 
tyczy z.aś lmperiallzmu frpn­
cusklego - to Jego krytyczna 
sytuacja w Vietnamie nie jest 
dla nikogo tajemnicą. 

Agencja kończy stwierdze­
niem, :te narody Azji połud­
niowo - wschodniej są zdecy­
dowane wzmóc Włllkę, aby 
u.daremnić wszelkie wysiłki 
imperialistów, zdobyć niepod­
ległość i przyczynić się do 
obrony pokoju ŚWialowego. 

• • 
PEKIN (PAP) - Jak dono­

si Vietnamska Agencja Infor­
macyjna, dowództwo naczelne 
vietnantskleJ armil demokra• 
tycznej podaje, Iż w toku 
dwumiesięcznych walk w pół­
nocnym Vietnamie wojska lu­
dowe zdobyły przeszło 469 po­
sterunków nieprzyjacielskich 
1 zlikwidowały 2.200 lokal­
nych organów marionetko­
wych władz Bao Dale. Nie­
przyjaciel stracił w zabitych 
i wziętych do niewol! 12.350 
żołnierzy 1 oficerów, w tym 
3 rnajorów I 9 kapitanów. 1 

, Częściowe porozumienie 
oficerów szlał;>owych 

w Panmundżon 
PEKIN (PAP). - WedltJg In­

formacji korespondenta dzien~ 
nika „bally Worker" Wlnning. 
tona, cytowanych przez Agen­
cję Nowych Chin, na zebra­
niu dnia 29 stycznia oficerowie 
sztab.owi obu stron walczących 
w Korei osiągnęli w ogólnych 
zarysach porozumienie co do 
t~eści wstępu i artykułu pier­
wszego układu o rozejmie. 

W myśl tego porozumienia, 
wstępne postanowienia ukła­
du mają zobowiązywać do -
wódców obu stron do prze­
strzegania warunków ustala -
nych' w poszczególnych arty. 1 

kulach, a to w tym celu, aby 
zai:>ewnłć całkowite zapr1esta­
nie działań wojennych w okre. 
sie przed definitywnym poko­
jowym uregulowaniem kon­
fliktu. 
Artykuł pierwszy dotycty 

wytyczenia wojskowej linii de­
markacyjnej i strefy zdemili­
taryzowanej, a dalej ustala 
reguły używania ujścia 
rzeki Han przez oble strony 
jak równie!: zachowania , slę 
obu stron na linii demarka­
cyjnej i w strefie zdemilita­
ryzowanej . 

W podkomisjl omaWiającel 
~];>rewę jeńców wojennych 
uzgodniono na razie jli!dynie 
kwestię pierwszeństwa przy­
sługującego chorym I r•mnym 
jeńcom oraz kwestię .miejsc 
wym.ianY. 

AMERYKANIE 
ZNOW l'OGWAŁOILI 
S'l'REFĘ KAESONGU 

PEKIN (PAP). - Jak dano. 
si Agencja Nowych Chin, sa­
moloty amerykańskie W okre. 
sie od 25 do 27 stycznia 17 ra. 
zy naruszyły strefę neutralną 
Kaesongu. najniżs-zych cenach'' - tok 

głosi plakat. wyc i ągn ięty do 
przechodniów jak tc:ka nę­
dzarza, oazek\t i ącego wgpar­
cla. Ze plakJJtem - stosy ml­
strzow!Vk ' ch płóci en - portre­
ty. pejz;aźe. • martwe natury 
(patrz zd iede u 11óry). 

są, naturalnie, ludzie mając.v 
pien"iądze. To magl}ael prze­
mysłu zbrojeniowego. kupuią- i--- ­

cy jedynie amerykańskie bo-

Wysłannik kliki Adenaueta 
nalega na s.zybki e przyjęcie T rizonii 
do agresywneg~ bloku atlantyckiego 

Prasa francuska o konferencji w Parytu 

Tak musi zdobywać środki 
do źyc'a dwud:z'estu dwóch 
ał.vnnych malł!ny, mies'?kalą­
cych we Fran \{furcie nad Me­
nem (Niemcy Zachodnie) , Aby 
n ie umrz<>ć z l(łodu. ma lar<te 
ci utworzvli swe110 todza 'u 
snń!d 7' i>l nię sprzed"ŹY u l!crz­
nej . którą postf'powy ty~o­
dnik n iem'"~ki .. Sonn t ag" na­
rzywa „spółdzieln i ą c~erpiących 
nędzę". 

A oto analog iczne scena z 
innego miasta 'l'r izonii 
!OUP~~eJdorłu ('Uli~ c'e U (i'>łul , 
Artyści tego miasta za os•a1-
nie fqn' lii wypożvczvli stary, 
wycofany z obiegu autobus i 
Urządzili w nim ruchomy bA­
~r sztuki. b'lZllr w11druja<'y 
od m ;astPcrzka do miastpczka 
W poszukiwaniu nabywców 

„Obrazy duesseldort~k: Ni 
malari:v - za beicen" - WlY­
wa znów plakat - wzywa, 
niestety. na prói.M. bo ku;:iu­
jących nie ma na lekarstwo 
Naturaln je, prosty człowiek 
niem 'eck i doren ig wartosć 
sztuki. lecz b 'eda w 1.vm 7e 
ten ornsty C'Z towiPk nicm:""­
k i sam cie rpi n ędzę 1 głnd. 
Wysok ie cenv or tyknlów <W­
dz: <.>nne~o u7vtku . olhrrz...-m ·e 
podar ki· ok•1 n ~t'v ' rie . p01at.k! 
na zbrojen:a , p.;lód n::-·1>a , 
beirobocie i strach pned 
nową wojną - takie jest ;lz:ś 
żvcle ludzl niemieckich w Tri­
llOl'L!i Kto w takich warun-

homazy. To jankesi - szta­
bowcy węszący za mięsem ar­
m atncm lud1le ccn ;ll.CY jedv­
n:e r ew olwer I patkę poli­
c1anta J d ~a t ego właśnie nie­
o·ueccy malarze - realiści. wy­
znawcv or awdz' wei sztuki -
skazani zosta U na ni;dize i '>JY­
marcie. 

PARYŻ (PAP) Prasa 
francuska omawia wyniki 
konferencji"" sześciu paóstw 
Europy zachodniej (Trizonia, 
i:"rancja, Włochy, J:lelgia. Ho­
landia i Luksemburg), poświe­
conej sprawie utworzenia tzw. 
„atmii europejsk iej". 

Prawicowa prasa francuska 
przyznaje, że opinia publicz­
na Francji jest głęboko zanie­
pokojona polityką amervkań­
~J.<a. r.m l erza jącą do szybkiej 
remil itaryzacji Niemiec Za­
chodnich i do odrodzema nen­
hitlerowskiego Wehrmachtu. 
Dzienniki podkreśla.\ ą, że 
Przedstawiciel Ni~miec za­
cho<inich, Hallstein. wysuwał 
w Paryżu ka tegoryezne żada­
nia, domagając się ich s~yb­
kiej realitacji. W szczególno­
ści Hallstein zażądał natych­
miastowego przyjęcia Niem iec 
Zachodnich do a~resywnego 
bloku atlantyckiego. Należy 
•.aznaczyc, że Hallstein pod­
czas swego pobytu w Paryżu 
odbył konferencję z Eisenho­
werem, który paparł postulaty 
reżimu bonnskiego. 

Dzienniki podają następnie. 
że Hallstein zaoowied7.iał 
wskrzeszenie Wehrmachtu nie­
zależnie od tego, czy dojdzie 
do porozumienia w sorawie 
„armil euro~iskiej", Dał on 

do zrozumienia, że Ameryka­
nie popierają natychmiastową 
remilitaryzację Niemiec Za­
chodnich I odbudowę Wehr­
machtu, jak również projekt 
szybkiego przyjęcia Niemiec 
Zachodnlch do paktu atlantY­
ckieizo. 

Dziennik „Humanite" stwier­
dza, że choć na konferencji 
•ześciu państw w Paryżu nif' 
doszło do porozumienia w 
$prawie utworzenia „armii 
europejskiej", to jednak 
wszyscy ucz~tnlcy tel konfe­
rencji udzielili swej zgody na 
oficjalną, jawną i nicżym niP 
kontrolowaną odbudowę neo­
hitlerowskiego Wehrmachtu. 
Dziennik cytuje słowa pre­
miera de Qa.;peri, który zako­
munikował, że w nai_bliższym 
czasie ro-zpocznie się w Niem­
czech Zachodnich pobór do 
nowe!lo Wehrmachtu 

„O Polsk~ Ludową" 
:z.bi6r pieśni i wierszy 

WARSZAWA (PAP) - Z• 
okazji 10 rocznicy powstania 
Polskiej Partii Robotniczej na 
pólkach księgarskich ukazał 
się zbiór pieśni i wierszy z lat 
1941-1951 pt. „O Polskci Ludo­
wą". 

„ 
Z problemów Konstytuc}i 

o to walczyły pokolenia 
„Polska fu:eczpO!!IJ()lita Lu­

d()wa. jest republiką !tulu pra. 
cują.cego. P()Jska Rzecz:posiwli­
ła Ludowa nawiązuje do naJ­
szczytnlejszych pootęp()wych 

tradycji Nal'odu Polskiego i 
ul"teczywistnla idee WYZWO­
ieńcze poll!kich mas pra.cuJą­
cych" - glosj wstęp do pro­
jektu Konstytucji Polskiej 
Rlz.eczypospolite j Ludowej. 

„Od rozpa.ozliwYCh walk l 
bontów chłopskich, od walk 
naJśwłatlejnych I poatępo­
wych łudzi z clemn()tą I re­
akcją, od Konstytucji 3 l\łaja 
1791 ir„ kon.stytu~ nieurze• 
c-zywistnicmej, której pamięć 
mimo to w ciągu półtora wie­
ku naród czcił Jnko pierwszy 
wyłom - nikły jeswze I nie­
pewny - ale podwa6'ający ty­
ranill przywilejów magna.cko • 
nlacltooldeh - e!ąglrle su: 
J>oPrzez okres mł~zywojmny 
I okres 1>kupa.cjj hitler1>wskiej, 
usłana setka.ml tysięcy ofiar 
spośród najle;pszych, długa, 
z.u 1>jna, pełna bohaterstwa. i 
poświęcenia droga walkł o 
wolność, o prawa dla . ludu, o 
władze ludu" - mówił tow. 
Bierut na Posiedrzeniu Komisji 
Konstytucyjnej dn. 23 stycz­
nia. 

Prc>letariat polski.. p~ dłu­
~e dzies ięciolecia wa:Iczący 
pod S2Jtandarem rewolucyjne­
P.O socjalizmu o swe społeczne 
wyzwolen ie, o zniesienie ustro­
ju wyrzysku i krzywdy, o wy­
z-wolenie całego ludu pracu­
jącego z jal'!lffia kapitalizmu, 
stal się hegemonem, k'ierow­
niazą silą narodu walazącego 
o wolność 1 postęp. Proleta­
riat stał się - jako rewolu­
cyjna awangarda narodu w 
nowym okres:e jego dziejów 
- dziedzicem 1 kont ynuato­
rem wszystkich postępoWych 
prądów i sil. które unagały s tę 
z uciskiem narodowym I spo­
lP.CrZnYfil. z wstecznictwem i 
obskurantyizmem, które spra­
wę wyzwolenia narodowego 
nlerorzerwalnie wiązały ze 
~µrawą wyzwolenia społeczne­
go, a walkę z zaborcami I 
-wal.kę z polską reakcją trak­
towały jako jedną walki: o 
IP.iPszą pnzyszło ść Polski, o 
~prawiedliwy lad w Ojczyźnie. 
M.isję wyzwolenia mas pracu­
jących z ucisku mógł zrea­
lfaować tyllto proletariat, naj­
bardziej rewolucyjna z klas 
społeczeństwa . W oparcin o 
rewolucyjny, jedynie nauko­
wy światopogląd , o swoją zor­
ganizowaną siłę , klasa robot­
n icza walcząc o swoje wyzwo­
lenie, waTc:zyła o wyzwolenie 
całego ludu, o wyzwolenie na­
rodu. 

Czytamy też w projekcie 
Konstytucji: 

„Polski lud pracujący pod 
przewodem bohaterskiej klasy 
robot.nicuj, opierając się na 
soju!UU robotniczo - chłopskim 
wn.lozył dziesiątki lat o wy­
-zwolenle z niewoli na.rodowej, 
na.rzuconej przez pruskich, 
a.ustrlacklch 1 rosyjskich za­
borców • kolonnator6w tak 
samo jak wzlll2YI o zniesienie 
wyzyslm polskich ka.pitalł• 
-.t6w I obsu.rnlk6w". 
Między twornoną dziś pnzez 

naród polski pod przewodem 
klasy iObotniczej tetaźniejszo­
scią, która otrzymuje praw­
ny wyraz w Konstytucji, a bo­
hatel'5kimi walkami pmeszło• 
ści ciągnie się nieprzerwana 
nić kontynuacji. To, do czego 
dążyły na•ibar dziej postępowe 
siły i najbardziej światłe u­
mysły - do Polski silnej rzą­
dami ludu, wolnością. kultu­
rą i dobrob)"tem - to dziś re­
alizuje władza ludowa, to 
znajduje odzw ierciedlenie w 
projekde Konstytuc,ii. N.asza 
Konstytucja - w b=nieniu 
art. 1 stwierdzającego, że ,.W 
Polskiej R!ee2ypospollte.j Lu­
dowej władza rui.Jety do ludu 
pracującego miast I wsl" -
jako naczelną zasadę ustroju 
państwowego proklam

1
uje re­

wolucyjny ideał ludowładz­
twa, który przyśWiecał m inio­
nym pokolen lom boiowników 
w ich walce o wolność. W na­
szym kraju, w wyniku rewo­
luc.)'jnych prteobrażeń „kształ­
tuje się 1 umacnia nowy ustr6J 
społeczny, odpowla.dają-0y In­
teresom I dążeniom najszer-
szych mas ludowych" 
stwier dza Konstytucja, dając 
tym samym w yraz urzeczy­
\vi>tnie'n !u ideałów sprawiedli­
wości społecznej, o których 
marzyły prrzodujące, postępo­
we siły dawnej Polski. Sta­
wia jąc z,ada nle umocnienia 
„państwa ludowego jako pod­
stawowej siły, zapewniającej 
najpełniejszy r02kwlt Narodu 
Pol~klcgo, Jego niepodległość 
I suwerenność" - Konstytu­
cja urzeczywis.trrla dążenia 
mas ludowych do ugruntowa­
nia raz na zawsze niepodle.:' 
głego bytu narodowego, w 
prrzeszłoś!:i przekreślanego 
pNee zmowę obcych zabor­
ców i rodzimej reakcji. 

* * * 
Konstytucja nasza wywodzi 

się z tego, o co walczyły przez 
długie wieki masy chłopskie, 
czego domagał się lud miejski, · 
o co boje toczyli wielcy mężo­
wie Oświecenia polskiego w 
ostatnich dziesięcioleciach 
XVIII wieku. Z ich zmagań 
zrodziła się Konstytucja 3 
Maja. Oni - Kollątaj , Staszic, 
Jezierski - przeciwstawiając 
się feudalnemu uciskowi ludtJ 
w ' jskiego I upośledzeniu 
miast, i.walctając namiętnie 
magnacką samowolę I klery -
kalny obskurantyzm, mówili 
narodowi, że „z samych pa. 
nów zguba Polaków" {Stasz:ci, 
i nie ostanie się Rzeczpospo­
lita jako niepodległe państwo, 
jeżeli nie przyjdzie kres despo. 

W Konsty- rodc.>wi pol;;kiemu wYZWolenle tyczneJ wład:P:y 
panów nad lu­
dem, jeżeli Pol­
ska nie wkrOClllY 

Paweł Ho'fman tucji, której pro- się z jarzma obcej I rodzimej 
jekt przedsta- burżuazji, tJtworzenie niepod· 

na drogę postępu ekonomicz­
nego, politycznego i kultural-
nego. / 

Nie zdołał się w owym cza­
sie lud polski wyzwolić z: fe. 
udalnego jarzma ) nie ostała 
się Polska, rozdarta przez ta­
borców, którym pomogła tar­
gowicka magnateria. 

Konstytucja nasza naw!ąm. 
je do ideałów przyświecają -
cych powstaniu kościuszkow -
skiemu i kwietniowej insurek. 
cjl warszawskiego ludu w ro­
ku 1794, kiedy to .po raz pierw. 
szy stolica nasza sięgnęła do 
„jakobińskich" metod rozpra­
wy ze starym porz'ldkiem i 
stanęła do rewolucyjnej wal­
ki przeciw zaborcy i przeciw 
targowickiej magnaterii. W 
postępowych na owe czasy, 
choć połowicznych jeszcze za­
sadach tJniwersałU Połaniec­
kiego, w rewolucyjnej akcji 
Jakuba Jasińskiego I Józefa 
Meiera, którzy w ludzie wi­
dzieli gJówną i czołową siłę 
walki, a w jego wyzwoleniu . 
glówne i czołowe jej zadanie, 
którzy rozumieli, jak „naczel­
nik w sukmanle", że „chcąc 
oświecić lud, trzeba go uwol. 
nić" - zawiera się testament, 
który demokracia ludowa wv­
konała. 

• • • 
Zakończone klęską ówczesne 

zmagania narodu o wolność, 
dobitnie unaoczniły związek 
i. współzależność między spra­
wą wyawolenia narodowego 
Polski, a sprawą wyzwolenia· 
ludu pol!kiego z pańszczyźnia­
nego ucisku. Upadło powsta­
nie listopadowe, bo jego szla­
checkie kierownictwo cywilne 
i wojskowe nie mogło l nie 
chciało nadać mu ogólnonaro­
dowego, demokratycznego cha­
rakteru. Ale pozostały demo­
kratyczne, wolnościowe ideały 
ówczesnej lewicy powstańczej 
I Lelewela, który jeszcze po­
nad 10·0 lat temu pisał w pro­
roczej wizji: „Umarła Polska. 
szlacbecka, Polska niewoli I 
pl'Zywilejo, Polska wyobrażo­
na tylko przez jedną klasę 
mieszkańców. A to co powsta­
nie, będzie Polski\ Ludu". Le­
lewelowski ideał ludowładz -
twa, który odtąd pozostanie 
już na zawsze zasadniczym 
haslem naszej demokracji we 
wszystkich kolejnych etapach 
jej walki, żeby w programie 
rewolucyjnego socjalizmu 
skonkretyzować się w haśle 
dyktatury proletar,iatu - figu. 
ruje jako sformułowanie pra­
wne w projektowanym art. 
4 naszej Konstytucji: „Prawa 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej są, wyrazem lnte1·esów 
i woli ludu pracującego" 

wiano do :za- leglego państwa demokraclt 
twierdzenia narOdowi, urze- ludowej: „łllstorycme :11w1-
czywistniamy dążenia siedem- clęstwo Zwłąllku SocJallstycs­
dzlesięclolecia polskiego re- nycb Republik Radzieckich 
wolucyjnego ruchu robotni- mi,d faszyzmem wyzwoliło zle­
Ctego, który poprzez zmagania mle polskie, umożliwiło poł­
Wielkiego Proleta.riatu i skiemu ludowi pracuJ<1cemu 
SDKPJL, KPP l PRR zmle- zdobycie władzy i stworz.vło 
n.al do tego, co ooiągneliśmy warunki narodowego odrodze­
cłziś, co z naszych dotychcza- nla Polski w nowYch, spra­
aowych oslągnię<'.: wYrasta i wlcdllwycb grariłcach. Na 
rozwija się nadal w walce wieczne c-zasy powr6clłv do 
„o całk()wlte miesienle wy- Polski Ziemie Odzyskami•• -
s:vsku człowieka przez czlo- i;twierdza · projekt Konst.ytu-
wleka o urzeczywlstnJenle ej!. 
wielkich Idei socjalizmu" Dzielem polskiej klasy ro­
jak &łosi wstęp do proje-ktu hntniczej, stojącej na c7.ele 
Koostytucjl. I · narodu w jego walce z hitle-

Od lat sledemdzlee1ęciu, od rawską okupacją, był Manl­
chwili, gdy na widownlę hi- fl!&t Lipcowy z roku 1944, 
storii polskiej wkroczył no- który położył podwaliny pod 
wocze~ny proletariat, walka hudowę nowej Polski. Z jego 
narodu o wolność i postęp zasad programowych, realizo­
rozwija się pod jego przewo- wanvch i r<nwijanych przez 
rlem . .Przejmując wiel'kie dzie- władzę ludową, zrodzily się 
rl7.ictwo swych poprzedników wielkie rewolucyjne przeohra­
w polskim ruchu wolnoścln- żen!a s-połeczne w naszym 
wym - klasa robotnlcui, jej kraju „obalona została wla• 
marksistowska awangarda to- dza kapitalistów i obszarnl· 
czyła walkę o władze dla lu- k6w, utrwaliło się państwo 
du, o wo.lność ód -wyzysku i demokracji ludoweJ.-" 
nieix>dległoś~ na.rodową, o !ID- Zrealizowaliśmy w tym 
cjallzm, w braterskim soiu- państwie ideały, o ~tóre prze:r; 

szu z robotnikami państw za- lat z górą sto pięćdziesiąt wał­
borczych, przede wszystkim z czyli, za które oddawali :tycie 
braterskim proletariatem no- wielcy nasi poprzedmcy. ~e­
sji, któcy na przelomle wieku allzujemy wielki program wy­
XIX i XX wysunął slę na zwolenia człowieka, sformuło· 
czoło międzynarodowego ru- wany w ciągu stu lat rozwoju 
chu ro-botnlczego, dając mu w w rewolucyjnej nauce Mark· 
bolszewizmie przykład rewo- sa, Engelsa, Lenina i Sta.lina. 
lucyjnej nlezlomnoscl, bojo- Dzieje się tak cilatego, że na 
wego hartu i zdyscyplinowa- czele n'łrodu polskiego, który 
nla, przykład polity=el da- w procesie wielkiej rewolucyj­
lekowzrOc2l!lości. nej pr1.emiany staje eię naro-
Zwycięstwo rosyjskiej klasy dem socjali.stycznym. stoi 

robotniczej w Październiku sprzymierzona z pracującym 
ro;,poczęło nowy okres w dziP.- chłopstwem klasa robotnicza, 
jach świata. Pafdziernlk, któ;; pod wodzą swej marksistow­
ry obalił imperializm Tosyj- sko - leninowskiej awangardy 
ski i pr:tenlósl powiew rewo- - PZPR.- Dzieje się tak dlate­
Jucji po całej E!urople, stwo- go, że w sojuszu robotniczo -
rzył cila Polaków warunki od- chłopskim rola kierownicza 
zyskania niepodległooci. Ale należy do klasy robotniczej 
władza w p<YWstalej wówczas „ja.ko przodującej klasy spo­
Polsce znalazła się w rękach łeczeństwa, opierającej się .• a. 
tych klas, które przez długie rewolucyjnym d()robku pol­
dzieslt:ciolecia zwalczały idee skleiro i międzynarodowego 
w.vzwoleńcze i stanowily pod- ruchu robotniczego, na hlsto-
porę ucisku zaborców. Rodo- rycmych dośwl~dezenlach 
wadem tych sil była Targowi· ZwYCIP,sklego budownlrtwa 
ca. W nowych. zmienionych socJa!Jstycznego w Związku 
warunkach kontynuowaly one Socjalistycznych P.et>ubłlk na­
p0lltykę zdrady interesów na- dzlrcklcb ... " 
rodowych. W sojuszu z Krajem rud 

l w nowych, zmienionych lud polski buduje .socj!ll!zm. 
warunkach kontynuował wal- I wteńcząc dotychczaso .... •e o­
kę wyzwoleńczą narodu poi- s1ągnlęcia nową Konstytucją 
skiego proletariat stoJący na - czerpie ze skarbnicy ide1 
czele ·mas ludoWych, natchnl"- Konstytucji Stalinowskiej, u­
nie do walki czerpiący z na- stawy zasadniczej plerwszel?o 
\tkl wodzów Października - w dziejach państwa robotni• 
Lenina i Stalina. Ideaty daw- ków i chłapów. 
nych pokoleń bojowników Hlstoryczn" źródła naszej 
wolhOśCi - ideały ludowlad.7.- Konstytucji tkwią głęboko w 
twa, sprawiedliwośoi SPOl~z- dzielach narodu polskiego; z 
nej I prawdziwej, mocno u- nich, z jego wolnościowvch 
gruntowane~ niepodległości zmagań. zasady jej wyrasta]<\ 
narodowej - znalazły nowy - bo klasa robotnicza, kt6ra 
wyraz w bohaterskiej walce prowadziła naród do zwy­
o socjllllzm, jaką prowadziła ciestwa w walce z obcymi l 
KPP w okresie mlędzywoJe~- rodzimymi ciemięzcami, reali4 

ny:m. 
Gdy zdradziecka polityka 

burruazyjnych rządów dopro­
wadziła we wTZeśniu 1939 r. 
do l<.atastrofy narodowej - w 
ciemną noc okupacji sztandar 
walki podniosła PPR: 

z<>wala I realizuje dzlś to. rlo 
czego naTód w tej walce dą· 
żył. 

Urzeczywistniliśmy w Pol­
sce Ludowej, w jej ustroju 
społeeznym I państwowym, 
utrwalamy w jej Koostytucji 
zasady, które wypisała na 
swym sztandarze polska de­
mokracja lat trzydziestych i 
czterdziestych XIX wleku, 
które były jej bojowym pro­
gramem w powstaniu kra­
kowskim 1846 i w p<>wstaniu 
wielka-polskim 1848 roku, za~ 
sady Towarzystwa Demokra­
tyoznego Polskiego, Związku 
Narodu Polskiego. Urzeczywi­
,tniliśrny testament Mickiewi• 
cza i Słowackiego, którzy wią­
zali sprawę polską ze sprawą 
ludów walczących w całej 
Europie o obalenie absolutyz­
mu. Testament Wiktora • lI~ltr 
mana, Stanisława Worceila, 
Wojciecha Darasza, Henryka 
Kamieńskiego i tylu innych 
bojowników i myślicieli, ich 
idee, że „Polska nie podniesie 
się przez szlachtę. ale przez 
lud •.. " - spełniła klasa ro­
botnicza w pań.st>wie demo­
kracji ludowej. 

Spadkobierl!y targowiczan i 
sprawcy klęski wrześ.niowej -
dzisiejsi renegaci emigracyjni 
- pozostali wówczas wierni 
polityce zdrady. wiążąc na­
dzieje na utrzvmanie swego 
społecznego i politycznego 
st.łnu posiadania bądż z hitle­
rowskimi okupantami, . bądź z 
anglosaskimi Imperialistami. 
KleSll robotnicza, pod prze­
wodem swojej partii. w soju­
stu z masami chłopskimi sta­

' nęła na czela walki W'l/ZWO· 

Wolnośclowa tradycja naro­
du. wolnościowa ideoloeia 
tvch, którzy w różnyoh okre· 
sach jego historii przewodzili 
mu w jego rewolucyjnej wal­
ce o wolność, postęp i spi:a­
włedliwoś<'.: społeczną, o nle­
pod!e-"łość znalazła urzeczv• 
wlstnienie dzięki temu, że 
podjęła ją klasa robotnicza i 
że jej ideologia, marksizm-le­
nmlzm, staje się oto najwyż­
szym wyrazem spoleczno-poli­
tvcznej świadomości narodu, 
jego nowym śwlatopoglądem, 
ideologiczną nadbudową Jego 
nowego ustroju. Z wolnościo­
wej tradycji pokoleń, z boha­
terskich walk ludu polskiego, 

Erntgracyjny „Lud Polski" 
i poznański ZwUłzek Plebeju­
szów, rewolucyjne elementy 
w Zwiąl!lku Narodu Polskiego, 
Szymon Konars·kl l Edward 
Dembowski, .lulian Goslar I 
Piotr Scitlgienny, glosiciele 
hasła , że „zyski 1: tzemlO!il, 
ta.bryki, handlu, !! całego 1>rte· 
mysłu Idą do wspólneJ kasy"­
przedstawiciele rewolucyjno­
demokratycznei;io nurtu w pol­
skiej historii XIX wieku. byli 
poprzednlkami nowoczesnego 
polskiego ruchu robotruczego, 
z którego zwycię~twa pOwsta­
ła PolskR Rzeczpo.~pollta Lu• 
dowa. • . "' . 

w burzliwych latach 1861 -
1864 lewica Czerwonych - z 
Jarosławem Dąbrowskim i 

Walerym Wróblewskim, Zyg­
muntem Sierakowskim I Jó­
zefem Hauke-Bosakiem. boha· 
terami powstania styczniowe­
l!O i Komuny Paryskiej na 
czele - stanowi jakby po­
most między poprzednią fazą 
demokratycznego ruchu naro­
dowo-wyzwoleńczego w Pol­
sce, a je.i fazą następną, kie­
dy na czele walczącego o ~ol­
ność narodu staje rewolucyj­
nv proletariat i jego marksi­
stowska partia. Przymierze z 
rewolucyjnymi siłami Rosji, 
które walcząca o wolnoś<'.: 
'Polska zawarła jeszcze w 
orzeddzień powstania listopa­
dowego, w ich działalności 
majduje bezpośredni wYraz. 
J ednosć patriotyzmu i inter- . 
nacjonalizmu, ucieleśniona w 
haśle „za wasza wolność I na­
s>.a" znalazła wspaniAly wy~ 
raz w bohaterskiej oostaci 
przyjaciela i t(}warzysza ro­
syjskich rewolucjonistów, 
przywódcy polskiego ruchu 
wolnościowego. Generała Ko­
muny, Jarosława Dąbrowskle­
go. 

leńczej. 

• * • - . prowadzonych pod przewodem 
klasy robotniczej, wyrasta 
Wielka Karta zwycięskich 
osiągnię~ narodu polskiego. 

Przymierze z Krajem Socja­
lizmu umozllwiło polskiej kla­
sie robotniczej, umożliwiło na- („Trybuna Ludu") 

Ukazał się numer b (30) 

NOWYCH DRÓG 
--llHllllllll---

T re i ć 
Przemówienie towarzysza Bolesława :Bieruta na pasie. 

dzeniu Komisji Konstytucyjnej dnia 23 stycznia 1952 r. 
Uchwala Biura Polltyc:mego KC PZPR w sprawie 

10-lecia Polskiej Partii Robotniczej. 
FRANC!SZEK JóżWIAK:-WITOLD-w 10-tą 1'<lczni· 

cę powstania PPR. 
:li:UGENIUSZ SZYR - Węzłowe zadani.a gospoda~e. 
Uchwała Komisji Konstytucyjnej w sprawie ogólno­

narodowej dyskusii nad" projektem Konstytucji Polskiej 
Rzec;p;ypospolitej Ludowej. 
Uchwała Biura Politycznego KC PZPR w sprawie pro­

jektu Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 
STEF AN RO Z Mii.RYN - Konstytucje socjalistyczne 

&. konstytucje burżuazyjne. 
JÓZEF GORSKf - Kilka uwag w sprawie wlasno'ci 

(na marginesie pi;ojektu Konstytucji Polskiej Rzeczypo.. 
spolitej Ludowej) 

MARIAN RYBICKI - Rady Narodowe a sprawa skarg 
I zażaleń ludności. 

' JÓZEF KOWALCZYK - W walce o wykonanie zobo­
wiązań wsi (z doświadczeń województwa poznańskiego). 

JAN PTASI:ASKI - Z do świadczeń pracy partyjnej 
w województwie rzeszowskim. 

W. Fó~IN - Amerykańscy I anglo-francuscy -lmper!a­
llści jako organi~atorzy · i współuczestnicy hitlerowskiej 
agresji przeciwko Polsce. 
BOGUSŁAW LESNODORSKI - Tradycje wielkiego 

dorobku narodowego. (Wystawa „Wiek Oświecenia w P<>l­
' sce" w Muzeum Narodowym w 'Warszawie). 

R. RYBACKA- O słowie „poddaństwo" (artykuł dy­
skusyjny). 

ALFRED MALLERET-.JOINVILLE - Klasy .I naród. 
• K. POZNAŃSKA - Z milldzynarodowe.e:o ruchu ro~ 

niczego (przegląd czasopism bratnich partii). 
MICHAŁ HOFMAN - Spl'IZecznoścJ anglo • amer:r· 

kańskie {przegląd prasy). 
List do redakcji. 
1'reś~ rocznika „Nowych dróg" za rok 19!51. 

--~..:.....,.....-~~~~~---
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Zwiazek Patriotów Polskich w ZSRR • 
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Iem chwili ogło szenia pro- krowy paść u kułaków. -
jektu nowej Konstytuc,i. A teraz, w Polsce Ludowej, 
Zresztą nie tylko ja, sąsie· zdobyl on zawód i pracę. 

,dzi moi również._ Każdy b y ł Pracuie mianowicie w Ło-
ciekawy, jakie prawa i o- dzi, zarsbi ając miesięcznie 

praca 
"'"''"""""""'"! 

pospolitej Ludowej ma pra­
wo do pracy, tj. prawo do 
otrzymania zatrudnienia za 
wynagrodzeniem według 
ilości i 1akości pracy. 

Pamiętny wrzesll?ń 1939 ro­
ku. Pod ciosami band faszy­
stowskich najeżdżców Polska, 
mimo bohaterskiej walki żoł­
nierza, padła pokonana. Roz. 
poczęly się lata okupacji. Hlt-
lerowscy zaborcy pogrążyli 
kraj w odmętach łez i krwi. 
Panoszy! się gwałt i bezpra­
wie, Szala ł terror. Z głodu i 
chorób marły tysiące ludzi. 
Setki tysięcy najlepszych Po. 
laków ginęły w faszystowskich 
katowniach. Niemcy hitlerow­
skie z furią, cynizmem i bru­
talnością tępiły naród polski. 

Pod kierownictwem Polskiej 
bowiązki stawia przed chło- 700 zł. Jeszcze nam - ro· 
parni now• Konstytucja. dzicom - pomaga w ~o-

P rzed wojną klepałem hic- •podarstwie. Kto by o tym 
dę na swym 2,5 - hektar~- pomyślał przed wojną, aże· 
wym gospodarstwie, rnr by syn biednego Lhłopa, 
jąc na utnyma~i:1 6 osóh. kah•ka, mó(.I uzyskać 7.a-

Przed wo'ną tet była kon­
stytuc ja, ale rząd sanacyj· 
ny nie pytał się nas, chło­
pów, czyśmy z niej zado­
woleni. 

Dlatego cieszv mnie to, 
że wszyscy obywatele w 
Polsce Ludowej są równ i 
pod względem swych praw, 
że tylko osobiste zdolności 
i osobist'1 praca wyróżniają 
obywatela. 

l • Partii Robotniczej, reali?.ator­
ki baset wyzwolenia narodo­
wego i •społecznego naród 
polski staWiał okupantowi co­
r az skuteczniejszy opór. 

Bylo to niełatwe, ska.d bo- trudnienie w binrze. Wów-
wiem miałem brać pien:ą- czas na laką l'•ncę cr.ekaly 
dze na ulrzym~nie? M,1- tysiące bezrobotnych ludzi 

W maju 1942 roku wyru -
szyi w lasy tomaszowskie I 
oddzial zorgantzowanej przez 
PPR Gwardii Ludowej. W 

sia łem wraz z całą rodziną w miastach. 
chodzić na pańskie i dora- A 
b. ć · k h k · b rt. 58 projektu Kon-ia c1ęt ą arów ą, aze y 
jako tako wyżyć. stytucji mowi, że każdy 

obywatel Polskiej Rzeczy-Dziś z reformy rolnej o• 
trzymałem 2 ha ziemi. Pań· p d 
siwo otacza mnie opieką, fa W 0 0 
o1rzyrnuję nawozy, kredyty 
itp. Za terminowe wypeł­
nienie obowiazk6w wobec 
państwa, za od~tawę zbo;a 
i kl)ntraktac i ę zostałem od­
znaczony srebrnym krzyzern 

n 

J óZF.F DYRALA 
g·romada Pruf:y, 

pow. sklerniewlckl 

uki 

1===--:~====. g~a~di~1~~~ow;
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stoc~;f:i~~~ potyczek i bojów z hitlerow -
skimi oddziałami i położyła 
trupem tysiące hitlerowców. 
Partyzanci wysa.dzall w po­
wietrze mosty i tory kojejo-

:::::::::.:

l::_- we, pod palali składy żywno. 
ści i amunicji. Naród polski 
zadawal ciężkie ciosy najllt­
dźcy. Siłą, która prowadziła 
go do walk! o. wolną I nie­
podlegią Polskę była klasa ro-

ZB!fugi. 
Mam syna kalekę, który 

l 
~ 
! 

I P••ro • kutoko mmW" 
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Jakźe pięknie br zmi art. 
61 nowej Konstytucji: 
„Obywatele Polskiej Rze- . 
~zypospolltej Ludowej ma­
Ją prawo do nauki". T ak, 
w Polsce Ludowej k.ażdy 
ma prawo do nauki, bez 
różnicy pochodzenia. Mam 
prawo do nauki ja, syn 
r obotniczy - · student Po­
litechniki Łódzkiej. 

Nie gwarantowała ·tego 
Prawa konstytucja Polski 
Przedwrześniowej . U nas 
w domu było troje dzieci 
i 7.adne z nas nie miało 
możności kształcenia się. 
Matka moja pracowała ja­
ko tkaczka, ojciec był ro­
botnikiem wykończalni. 
My chodziliśmy do „pow­
~zechn!aka '' i rodzice nig­
dv nie marzyli nawet o 
tym, żeby nas dalej 
kształdć . Gdzież tam, nie 
byłq na to pieniędz\>, a 
zreśztą robotniczemu dzie~­
ku nie łatwo było dostać 
sie na uniwer5ytet. 

Wszystkie 1"1ta mojego 
żvcia od chwili wvzwole­
nia, można by nazwać sze­
roką drogą do wiedzv W 
1945 roku zacząłem pracn­
wać w Zakładach im. Mar­
chlewskiego jako robotnik 
·- nie miałem przedr.>ż 
tatlneqo przyve>towan1a do 
innei ornrv. Kierownictwo 

zakładów, oceniając moje 
zdolności, skierowało mnie 
na kurs mistrzów prze­
d zalników, a następnie do 
Państwowego Technikum 
Włókienniczego. l'rzez cały 
czas nauki otrzymywałem 
swój normalny zarobek. 
Nie bolała mnie gtowa o 
~prawy mater ialne. Uczy­
łem się też z całej duszy. 
Obecnie studiuję już drugi 
rok na Wydziale Włókien­
niczym Politechniki Łódz­
kiej . Otrzymuję stypen­
dium - państwo stale za­
bezpiecza mi warunki swo­
bodnej nauk i, nie ootr>.P• 
buję zarabiać na życie ! 
odrywać się od stu diów. 

Oto, jaki sens maja słn­
wa art. 61 nowej Konsty­
tucji. Oto. co znaczy pr a­
wo do nauki. Tysiące• stu­
dentów - synów chlopów 
! robotników, którzy w 
Polsce sanacyjnej skazani 
byliby na bezrobocie luh 
na nęd7.ną wegetację, dla 
których zamknięte były 
szkoły i uniwersytety, o­
becnie zdobywa wiedzę, 
kształci się w różnych za­
wodach, powiększa kadry 
młodych naukowców. 

HF.NRYK CZOf,NlK 
student p .')l it echnikl 

Lód z klej 
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Zadania ZMP przed zimowi! sesią egzaminacyjną 
na wyższych uczelQiach -

Młodzież studenC"ka cor~z 
częściej i lepiej wzoruje sit: na 
dorob.Jrn klasy robotniczej , 
w swej pracy naa zdobywa­
niem wiedzy . Podsumowaniem 
wyników półrocznej pracy stu­
dentów będzie zbliżaJąca się 
zlm.owa sesja egzaminacyjna. 
J akie zadania stoją prted 
ZWiązkiem Młodzieży Polskiej 
wobec zbliżającej się ~e~ji? 
J>om) śl ny przeqieg se~jl, a 
'Więc zaliczenie w terminie ko­
lokwiów I egzaminów wn••t­
kim studentom, zależy w du­
żej mierze od pracy uc?.e ln ia ­
n ych organizacji ZMP nad 
pr~.ygotowaniem sesji. 

wych warunków wypoczynku asy~tcntami. W ok~esie 
oraz rozwinięcia pracy kultu- przede11zaminacyjnym więź ta 
ralno-o~wiatowej. Organizo- powinna polegać na organi zo­
wanie śpiewu masowego, wie- waniu konsultacji i repetyto-
czorów dyskusyjnych, jak riów w grupach przy udziale 
to już zapoczątkowały V ich opiekunów. Szczególną U• 
i VII domy , akademie- wagę należy tu zwrócić na 
kie, pozwoli sh1dentom właś- studentów z l!lt młodszych, 
ciwie SJ:'dzić czas wolny którzy nie mają jeszcze wr 
i nabrać sil do dalsżel nauki. pra~owanych m etod właści­
Satnorządy domów akademie- wego pdygotowanla się do 
kich powinny szczególnie w 1 
t k . t ć i sesji. Studentl>w tych na eży ym o res1e za roszczy se 0 • , k 1~ • k · k 1 zorganizowanie sprawnego za - ctoczyc o ezen• ą o01e_ ą po-
opatrzc:mia stud~ntów w pod - ' mocą Wykonanie planu skla ­
ręcznlki. pomoce n:aukowe itp.. dania egzaminów przez po­
o urządzanie zbiorowych kon- szczególnych studentów umoż­
sultacji i wzajemnej pomocv liwi wypełnienie planu c ałej 
studentów Organizacje uczel- ·uczelni. $wiadomość tego po­
nłane ZMP powinny w okre- winna być przyswojona całej 
sie sesji bardziej jeszcze po- młodzieży akademickiej. 
wiązać się z opiekunami po­
szczególnych lat i grup stu­ FRANCISZEK BERNER 
denckich oraz z profesorami R:ler. Wydz. Stućlencklego ZŁ ZMP 

botn ie za I jej partia PPR. 
W tymże czasie komuniści 

polscy, więźn iowie Rawicza i 
Wronek, którzy znaleźli schro~ 
niente, opiekę i pracę na te­
renie Związku Radzieckiego, 
organizowali pomoc umęczo­
nym braciom w kraju. Z ini­
cjatywy i pod kierownictwem 
Wandy Wasilewskiej i Alfreda 
Lampego został zorganizowa­
ny w Moskwie 10 czerwca 1943 
roku zv,iązek P atriotów Pol­
skich. ZPP skupiał w swych 
szeregach emigrację polską w 
Związku Radzieckim. Trzonem 
tej emigracji, trzonem powsta­
fego w późniejszym okresie 
Wojska Polskiego byli rewo­
lucjoniści. za hartowani w wal­
ce z rządami reakcyjnymi i 
faszyzmem przed wojną, dzia. 
łacze i bojol"nicy KPP. Ich 
myśl po li tyczna legła u poct­
staw koncepcji ideowej, którą 
rer>rezentowal Związek Pa­
triotów Polskich. Koncepcja 
ta była całkowicie zbieżna z 
koncepcj ą politvczną PPR, re­
alizowaną w kraju. 

Deklaracja ideowa ZPP s:lo-
siła: 
„Związek Patriotów Pol­

skich w ZSRR walczy: o Pol­
skę demokratyczną, w której 
interesy narodu n 'e będą pod­
porządkowane interesom u. 
przywi.ejowanych: o Polskę : 
w której dokonana będzie 
przebudowa ustroj u rolnego, 
w której ziemię otrzymają 
bezpłatnie chłopi bezrolni i 
m- łorolni , a takze służba fnl 
warczna i pracownicy rolni; 
o Polskę wyzwoloną spod pa­
nowania obszarnlkt'w, baro -
nów kartelowych, lichwiarzv 
bankowych i !l}:>ekulantów 
giełdowych; o Polskę wolności 
obywatelskiej. politycznej , re­
\il'(ljnej. bez nienawiści raso­
wej i n arodowej; o Polskę 
wolności słowa i sumienia: o 
Polskę ;>ostępową. pokojową, 
odrodzrną wewnętrznie" . 

Zwhri:ek Patriotów Polskich 
wysuwa! i inne ważne zadR­
nill - zaspokojenie matetial. 
nych I kult llra lnych potrzeb 
Polaków w ZSRR. Dzięki Je­
go staraniom zorganizowana 
został a sieć polskich szkół. w 
których 20 tysięcy dzieci u~ 

czyło się w języku ojczystym. 

ZPP wydawał na terenie 
Związku Radzieckiego dwa 
czasopisma „Nowe Widnokrę­
gi" i „Wolna Polska". Wśród 
redaktc.rów tych pism znajdo. 
wal się stary działacz rewo­
lucyjny. ideowy przywódca 
ZPP - Alfred Lampe. Na cze­
le zadań Związku postawił on 
sprawę wyzwolenia ojczyzny, 
sprawę utworzenia PolskiP.j 
Slły Zbrojnej. 

Po haniebnej zdradzie wa­
tażki Andersa, który opuści! 
Związek Radziecki w okresie 
krwawych zmagań pod Stalin. 
gradem. zdemaskowana zosta­
ł istotna treść polityki „rzą­
du" emigracyjnego. Wzbudzi­
ła ona wśród Pola ków nie­
nawiść i pragnienie zmycia 
hańby z narodu pOlskiego. 
Wyrazem tych dążeń było u­
tworzenie I Dywizji im. T. 
Kościuszki, która powstała 
dzięki rtaraniom ZPP i ŻY~e­
llwemu poparciu Rządu Ra­
dzieckiego. Dywizja zaczęła 
się formować w 1943 roku w 
obozie sieleckim pod Riaza -
n iem. Jednocześnie przystąpio­
no do tworzenia Brygady P an­
cernej im. Bohaterów Wester­
p latte Pułku Lotniczego 
„Warszawa", oraz Brygady 
Arty lerii im. gen. Bema. 

1 września 1943 roku, w 
czwartą rocznicę najazdu hit­
lerowskiego na Polskę I Dy­
wizja Piechoty im. Tadeusza 
Kościuszki wyruszyła do wal­
ki. Zgodnie z wezwaniem 
rzuconym przez Wandę Wasi­
lewską poszła ona w bój „o 
nową, sprawiedliwą Polskę 
wolnych ludzi, gdzie nie bę. 

· dz ie wyzysku człowieka przez 

· Oni na polach walk, krwią 
takich ludzi, jak Mieczysław 
Kalinowski i Roman Pazh'.skl. 
umacniali przyjaż{l polsko­
radziefką, Im „przypadło w 
udzi1le pisze towarzvsz 
Bierut - zwi ązanie I przy -
pi eczętowanie wspólnie prze­
lana krwią niezłomnego, nie• 
rozerwalnego braterstwa bro­
ni z Arm '. ą Radziecką - wy_ 
zwolicielką Polski. Armią Pań­
stwa 7wycięskiego Socjaliz­
mu - ·chorążego wolności na­
rodov;, pokoju i postępu". 

We wrześniu 1943 roku roz­
wlj aj ące się Polskie Siły 
Zbrojne zostały przekształca -
ne w Korpus, a w dniu JĄ 
marca 1944 roku w Armię. 

ZPP, jak i Arm'a-Polska w 
7.wiązku Radzieckim, powsta­
łv przy oso"!:>istej pomocy to­
warzysza Stalina i znn ldowR­
ły się pod jego bezpośrednią 
~pieką. Dz i ęki niej żołnierz 
polski w okresie trudnym d la 
ZSRR zaopatrzony by! w nai­
nowocześniejszą broi'1, w 
sprzęt i umundurowanie, o. 
trzymał oficerów szkolenie -
wych spośród najbardziej do­
świadczonych instruktorów 
Armii Radzieckiej. Dowod em 
serdecznej troski jest odpo -
wiedź towarzysza Stalina na 
list Prezydium Związku Pa­
triotów Polskich: 

„Dziękuję Wam za to - Pi­
sze towarzysz Stalin - że tak 
ciepło i przyjaźnie zwrócili. 
ście się do Rządu RadziecklP. 
go. Gorąco pozdrawiam Was 
i Zwią7.ek Patriotów Polsklrh 
w ZSRR, który rozpoczął sku­
teczną pracę nad -zespoleniem 

czlov· ' eka, gdzie nie będzie • 

swoirh sił I umocnlenjem 
. rzY)azru między narodem 
polskim a narodami Związku 
Radzieckiego Może ie byc pe­
wni , że Związek '.Radziecki u. 
czyni wszystko, co jest w 1e20 
mocy, aby przyśpieszyć klęs. 
kę naszego wspólnego wroga 
- h itlerowskicn Niemiec, Ił-

Wanda Wasilewska. i Alfred 
Lampe - organizatorzy Zwią· 

zku Patriotów Polskich. 

mocnić przyj aźil polsko - ra­
dziecką i wszelkim środkami 
przyczynić się do odbudowa -
nia silnej i niepodległej Po1-
'Ski". 

Towarzysz Bierut w swoim 
artyk11le na 70-lecie urodzin 
towarzysza Stalina stwierdził, 
że: 
„Dzi~ki towarzyszowi Stali­

nowi, dzięki jego wysokieJ O­

cenie zalet bojowych naszego 
narodu powstało Wojsko Pol­
skie w trakcie wojny. zost:łło 
zaE>patrzone w owoczesny 
sprzęt wojenny, hartowało się 
w bitwach, zdobywało do­
świadczenie wojenne. które 
dziś jest wielką i:dobyczą na­
szego wojska". 

ZPP działając ramię przy 
ramieniu z krajem i dla kra­
ju, od samego poC"~ątku trwa ł 
na starowisku Jak naiszerzej 
pojętej przyjaźni ze Zwiąt -
kiem Radzieckim Tylko przy 
takiej postawie mogla pow­
stać ta wizja nowej Polski, 
która dziś stała się rzeczywi­
stością. Tylko uregulowanie w 
atmosferze wzajemnej przyja. 
źn! I wzajemnego zaufania 
sprawy ścisłego współżycia 
ob u krajów, mogło się stać 
przesłanką powrotu starych 
ziem polskich nad Odrą I Nv­
są do maclerzy. Polityka przy. 
jaźni ze Związkiem Radziec -
kim której ZPP był realizato­
rem, jego slowo ! czyn zbroj• 
ny pomogły narodowi polskie­
mu wywalczyć wolność I nie­
podległość i na tvm właśnie 
polega jego wielka i history-
czna zasługa. . 

ZBIGNIEW SKARŻY1ii"S.KI 

niesprawiedliwości, gdzie nie "" y c h 11· n' s k •. e s z k o ł y będzie gwałtu i bezprawia, L 
gdzie re ka robotn 'ka. chlopa i 
pracującego inteligenta złączy przygolowu:ą nowe kadry 
się w b r aterskim uścisk u w • 
imię Polskl. W której najwyż_ Tuż obok Zakładów Wytwór4 szym prawem będzie wola lu-
du". czych Urządzen Elektrycznych 

im. Wilhelma Piecka w Zych-
Drrigę ku tel Polsce wyku- linie wznosi się obszerny. pię­

wała I Dywizja w knvawej. trowy gmach niedawno Wybu­
nieustępliwej, pełnej bohater· dowanej Szkoły Przemysłowej 
atwa i ofiarności walce. Pod oraz Tec1mikum Elektryczne­
wod1ą swych doświadczonvch go. Te dwie szkoły to duma 
dowódców. kościuszkowcy po- robotników żychlińskich. Uczy 
h.onali faszystów w pierwszej. s i ę w nich kilkRset młodzieży, 
rozpoczyna'ącej ich szl ak bo- sy nowie i córki robotników i 
jowy, bitwie pnd Lenino Zwy- bł . 
c 'ęż ' polskie. robotniczP. c op_o.w. 
wojsko, zwyciężyli ci," ... co ża- Marian Garstka uczęszc~ do 
ru odpryski . I klasy I. Pochodzi z Kamlenca, 

Na dloń brali w huta ch pow. Gostynin, gdzie jest ópól-. 
· Uralu I de:ie:n ia produkcyjna. . 

A r.zoła opalił im wiatr - Od dawna chciałem Juz 
sy beryjski, i- opowiada on - pracowat w 

A t'iersi zgorzały od żalu". zawodzie elektryka "O pragnie• 
(Szenwald). niacb rnycŁ . dowiedziało się 

kierownictwo spółdzielni, któ­
re po skomunikowaniu się z 
Technikum wysiało mnie tu na 
n aukę. Wraz z wieloma Inny­
m! słuchaczami mieszkam ·w 
Internacie, który jest doskona­
le wyposażony Mamy wszel­
kie wArunki ku temu , aby uzy­
~kiwać coraz to lepsze postępy 
w nauce. 

Młodzież, uczęszczająca do 
Technikum, poza wykładami 
teoretycznymi. ma równi ez za­
jęcia praktyczne w warszta­
tach szkolnych . W ten sposób 
przyszli technicv poznają pod­
stawowe zasady el ektrome­
chanik!. pod opieką doświad­
czonych n<i uczyclell ommowu­
Ją swój przyszły zawód. 

- Młodzi chętnie garną się 
do nauki - mówi nauczvciel 
Stelmaszczyk - każdy uczeil 
;Jragnie się wykazać jak naj­
lepszymi postępom!, pragnie 
zdobyć zaszczytny tytuł przo­
downika. 

W gmachu szkoły w godzi­
dzial pracuje na „ósemkach"' nach wieczorowych odbywają 
Niemało trudu kosztowalo nas się specja lne, dokształca j ące 
przekonanie wszystkich tka kurs: zawodowe dla robotni­
czy 0 wytszości pracy wie10· ków różnych specjalności, za­
warsztatowej nad pracą na trudnionych w zakładach im. 
rnniejsze1 ilości krosien. P rze- Piecka W ten ó'posób podnoszą 
konywaliśmy, apelują c do 10b cni swoje kwalifikacje zewo-

Wyjaśniamy 

planowania 
załodze znaczenie 

oddolnego 

świadomości ob ywatelskiej, u- dowe, uzyskują możliwość 
dowadn iająo, ze zarob ek wzro . awansu na odpowiedzialne 
śnie itp. stanowiska w produkcji. · 

Do każd ej akcji, k t6rą p rzy. W najbliższym et.asie na-
gotowuie kierownic two za· siąpi. dalsza . :ozbudowa war-
kladu. organizacja par tyjnl sztatow zaięc praktycznych 

fachowców 
zwiększyć ilość uczęszczają• 
Cych do Technikum. 

Technikum Elektryczne w 
Żychlinie stało się prawdziwą 
kuźnią nowych kadr Tutaj 
ukończyło Już naukę wielu by ­
lych robotników i robotnic, 
którzy pełnią obecnie fuokcjll 
techników w Zakładach im. W. 
Piecka. Oto na przykład tech• 
n ikiem ~Biurze Konstrukcji 
została absolwentka szkoly, 
Zofia Popławska . Jako techni­
cy pracują także - J adwiga 
Rubis, Jerzy Ustaborowlcz i 
inni, a ' były robotnik, Lech 
Jatczak, po ukończeniu Teeh­
nlkum studiuje obecnie na, Po• 
litechnice Warstawskiej. 
Zostaną niewątpliwie, 1 to 

wysoko wykwalifikowanymi 
technikami. Marian Garstka, 
Stanisław Marszałek. Tadeusz 
Matysiak, Zofia Antosik i 
wielu, wielu innych- Nieustan­
nie będą się zwiększac kadry 
naszych fachowców. 

Wiele się zmieniło w na• 
szym kraju, wiele się zmieni• 
ło w życiu mieszkańców żych• 
lina , kiedy władza i rządy 
przeszły w ręce robotników l 
chłopów. Dzisiaj robotnicy ży­
chlińscy z zadowoleniem pra­
cują przy swych warsztatach, 
codzienną pracą wykuwając 
lepsze jutro, a ich dzieci na 
ła.wach szkolnych starają się 
o uzyskanie jak najlepszych 
Wyników w naµce. o ścisłe 
opanowanie i powiązanie teo­
rii z praktyką. Dwa pokoleni a 
budują nową ra do~ną przy­
szłość dla siebie i dla naszej 
ojczyzny. 

M. KORDOS 

Grupa nasza ma poważne o· 
slągnięcia w dziedzinie walid 
o produkcję, Podczas narad. 
jakie odbywamy co 2 tygodni„, 
shłe poruszamy zagadnienil 
ptodukcylne. Analizujemy wy. 
konanie planu w naszym od­
dziale. rozprawiamy nad tym, 
jak u l „,p ,r,yć, usprawnić pro· 
dukcję. Dzięki uświadamiaii1 -
cej pracy członków grupy "e· 
roko rozwinęła się wielowar­
sztatowość, która obj1;fa 
wszystkich !kaczy .• W końcu u· 
biegłego roku ostatnia tkacl· 
ka pracując.a ieszcze na 
„czwórkac.h" 1 Sició<;ka. z' vróci :. 
ła si~ do mnie z prośbą o 
przygotowanie jej 8 warszta· 
tów. Obecnie cały nasz od· 

mobilizuje orgaaizatotów grup otaz zosta~ie po~i~itszonv. ln-
17 stycznia b. r. odbyta się na- 1 temat. gdzie znaJdz1e pom1esz­
rada organizatorów gru p par· cz~nie około 350 . słuchatz?'. 
ty jny~h w sprawie doprowa· Dzięki temu mozna będzie 
dzenia planów do każdego ro• --- ------- - ------
botnika, . do każdej ~aszyny. -. ~ , , ~ • 
w spta\vte planowl!n1a we· I \ . .....-., 

W jaki sposób należy whez­
pieczyć dobre przygotowanie 
studenta do egzaminu? Na 
pierwszy plan wysuwa sie tu­
taj praca grupy stude nck iej a 
w Jej ramach gru py 
Z MP-owskiej W grupach tv .:h 
powinna się wytworzyć atmo­
sfera kolektywnej odpoWie­
dziE1lności za stan przygoto­
wań do ~esji. Na terenie każ­
rlei łódzkiej uczelni ma•l\Y 
przyktady dobreJ pracy grup, 
osiągających poważne wvniki 
w rzetelnym przyswajanrn na­
uki przez swych członk t1w. 
Na prz~·kład grupa ZMP-ow­
ska kol Morawskiego, n• ITI 
roku WSE w ciągu całego pół- , 
racza orącowala nad podnie­
sieniem poziomu naukow•.,go 
studentów. w wyniku •zcgo 
wszvscy cz!onkow1e tej gruoy 
przy~tąpią d.:Jbrze p rzygoto­
wani do sesji zimowej Podo­
bnie pr:;cu je l'(rupa ZMP na • 
wydzia·le spółdz; 0lczym Wyż­
S"-e.l SzktJły Ekonomicznej, 
której wszyscy człcmkowie · 
svstematyr:znie przygotow·1ią 
~ię do zn\iża 1!)ce1 sie se5J1. 
Przykładem wvtworzenia at­
mosferv kolektywnej tro•ki o 
nauke studen tów jest gruoa 
kol Swietlickiego z [] rok u 
stomatolmdi A1rndemii lVIe­
dyczhej Cz łon kowie gruoy za­
opiekowali si e l<'> l e:);~ nk a Ma­
rią Bien iec. kt'lra na sk •1tek 
chorobv nie mogla uczeszrzać 
na wykłady i dostnrczy li jej 
n ot::J' ~k z zai~ć odbv'.vanvr h w 
czasie i<. j ni cobeC"ności Grupa 
ta w czasie wo!nym od !'\'!Ltl<i 
uczeszcza zh'orowo d o kin<' i 
t eatru. urz'1rl~a w d omu g}<a­
demkkim dyskn5ie nad one­
czytan .vmi k5ią7 ka mi. podno­
sząc poziom kult11ralny •t u­
dentów Takie m <>t odv P~?cv 
pozwolą jak najlPoiej pr?y110-
tować czlonkó' v grup akade­
rnirkich i Zr-rP-owsk ich do 
pomyślnego złoże nia e nami­
nów i zrn '1 'eis1e'1 '. a odo:ewu 
na wy ższych ucze lni a ch . 

Załoga ZPB im. Okrzei przodu ie . 
podfęłych dla uczczenia 

w realizacji zobowiązań 
1 O-lecia PPR 

wnąłrzzakladowego. P rzed gru- ~ ' · , , ~........--
parni •tanę. lo zadanie omówie- · ·~ . vl ~· ~ 
nia tych spraw z bezpartyjny- ·~ , . 
mi , przekonania ich o konl~ćZ · ""V .... 
naści wzięcia aktywne~o u-

~:lałbie~ąc~~ladanill plaou na Historia zrobiła porządek ... 

Grupa ZMP-ow~ka powinna 
równ ież i n teresować s ' ę ogól­
nie życiem oryw atnym mło­
dzieży akadem ickiej Szczegól­
ną uwagę poświęcić winny u· 
czelninne organi zacje ZMP 
życiu studentów w domach a­
kademickich. Na czoło wysu• 
wa Się tutaj zapewnienie mło­
dzieży akademickiej wlaści-

• 

Zofia Graczyk iz W:doc'.l:nym zelener• 
wowaniem i pośpiechem pruła .. gnia­
zdo" powstale w tka11 inie. Nie spostrze­
gła nawet, że ktoś sta11ął obok niej 
i pilnie obserwował jej pracę. 

- ~łowiek chc:alby zrob i ć jak naj­
więcej. Jak najlepiej - mów'ła sama 
do siebie Graazykowa - a tu masz, 
wyskoczy takie paskudztwo i tyle czasu 
trzeba na to stracić. Minuty uciekają, 
a wątków nl~ ma. 

Dopiero gdy tow. Je-
ziorny wz'ąl ją lekko 
za ram'ę, &wstrze11ta. że 
n ie jes1 \ sama. Zmie­
szana nruła *'lej. 

- Nie tr:«>a się tak 
denerwować. Grac?.y­
kowa - mówił Je-r.ior­
n;v. - Nie raz le3"C'le i 
nie dziesięć zrobią się 
wam !!n iazda. 

Grnczykowa podnio-
s•a g>owę i jei uważl'e 
spojrzenie przesunęło 
s ię po po~tact Jeziorne­
.go. Potem znowu oo­
ch vll ła głowę nad tka ­
niną 

- W'dz'cie. towarzy­
szu. od c-zasu. k' edy 
nasza załoga dl.a ucz­
czenia IO roc1n·cy po­
wstania Polsk'ei Partii 
Robo tn iczej p•?.ystąpila 
do wspóh'.awodnictwa o 
t;vt1Jł naj lep•zego w za­
wodzie, n'e ma a.ni 
chw'Ji sn0ko.i•1. 

·N .by dlacz„go? ..• 
zdziwił si~ Jeziorny 

- No bo któż . jak wła~nie n 'e my, 
niegdvś członk owie P'PR. pow·nnismv 
dawać przyklnd dobrej pracy Spali ła­
~ym się «hvba ze wstydu. gdybym nie 
•Ą· ykonat~ mo1ego zobowiązania w ter­
minie 1 z nadwyżką. 

GraC'lvkowa skońC""Zyła prucie Szyb­
kim ruchem dtom wrzuciła c:z:ółenko ! 
ururhom' ła krosno. 

Zatoga ZPB im Okrzei iuź od dwóch 
iat należy do przodujący~h w pnemy• 
sle bawełnianym. wykonu~ąc iarOW'l·' 
1adania p 'erwszego jak i druefiego ro­
k u P .anu 6-:etmego orzed terminem 

ObeC1'lle, w trzecim roku Ste~c iolatkt, 
z jeszcze więkS'Zym zaipałem zabrała się 
do pracy. W katdym też miesiącu po­
wi ększają się. liczne kadry przo1o·"•nl­
ków. a juz szczególnie obecnie. w 1kre­
sie. w którym cała klasa rob-:-tnicza 
wita 10 rocznicę powsitania PPR wzmo­
żoną produkcją. 

* * • 
W tkalni Zf>B im. ó kl:"Zei 2 dnia na 

dzień tkaaze tkaq:k.i zwiększają wy-

Z ofia Grac;::yk przy pracy. 

dajność- swej pracy Np. Maria Kawska 
wyknnujP cod.,,ier.nie pn kilka a nawet 
kilkanaście I tysięcy wątl<ów W1ęcej . 
anizel1 to przew:duje lei plan. Wiele 
zm'eniło się w ie; życiu w C1ągu m1-
nlonycb 7 lat. Jest ieszcze mlod<1 ;(ub ·e­
tą . Do Łodi;i przyi~cha>a ze wsi w ro­
ku 1945. Od razll dosta ła pracę, a po­
tem miesizkan ie. 

- Nieu•ta nnie maszc>rulemy ku lep­
szemu futru ~ mówi Kaw~ka nie prze­
rywając pracy - przybywa fabryk, 
domów mieszkalnych, szkół i żłobków. 

A kiedy tak C7Aisem pomyślę sob'e skqd 
to WSQ;ystko, kto umożliwił nam bitdo­
wanie nowego , pięknego życia, odpo­
wied:T sa ma ciśnie s ię na usta - Pol­
ska Partia Robotnicza I nasz rząd lu­
dowy. A ilu z tych. k tór-zy długie lata 
walcrzyli o nasze wyzwolenie, n:e do­
czekało tej chwili. Oddali swe zdrowie 
i życ ie za nas, w s prawę k:asy robot-
niczej. • 

Zofia Danecka nie naleźy już do mło-
dych. Wiele przeżyła. 
wiele s i ę w życiu na­
uczyła . Swój plan w ro­
ku ubiegłym wykona ła' 
w listopadzie. a d zisiaj 
ni e da je się wyprzedzić 
młodszym, zn aczn ie 
przekraczając swą nor­
me. 
Prząaka Apol oni a 

Stanisławska jest pr-zo­
downicą pracy. Od l1 
roku życ'a ciężko p r.a-1 
cowała na wsi u kula­
ków Wykorzystywali 
ją okrutnie. Jej córka 
n atomiast w tym roku 
pójdzie do Lice um, 
chce zost.a ć naucz.vtie i­
k'ł. a jest 7.dolna I uczy 
s ię dobrze . Przodu j ą 
ob ie - m"'tka w fa b rv­
ce. córka w !Pkole Po l­
skiej Part ii Fohotn 'c~ei 
zawd7-iecui Zof ia Da­
necka to. że już od 7 
lat n ie pracuje na ku­
łackim polu. że została 
dobrą prządką, a Jej 
córk~ może się ksztalcić. 

... * * 
Dzięki zobowiązaniom. pod ; ętym 

przez załogę ZPB im . . Okrzei dła ucz­
c7cnia IO-lecia PPR. wzrasta \'17Y'.<ona­
me planów produkcyjnvch . W oddziale 
p1<:<>dzaln1 śi;edniopnędnej w cią!!U 
b1eż<! cego miesiaC"a wydajność pr.:cy 
wzrosła o 5 proc. . podobnie jest 1 w 
tkalni pomimo że tkaC"ze mają utru­
dnioną pracę ze względu na wprowa­
dze nie nowego asortymentu. 

• S. CZARNECKA 

'l'o nowe .zadan ie Eos talo „Polska - to jest prywata, c;::nie w „wywiadzie" .praso. 
najpierw przedyskutowane na Polska - to jest zła wota, wym z dn. 26 sierpnia 1930 r. 
naradzie grupy. Każdy z Polska - to jest anarchia ... ". - o najrozmaitszych sposo­
czlonl<ów )!rupy zobowiązał się Tymi oto słowy w przemó- bach ujmowania konstytucji 
przeprowadzić ror.mowy z b?z- wieniu swoim z dn. 3 lipca i szukania dla swoich tw!er. 
partyj nymi. Potem zwola liśmy · 1923 r . dodawał sóbie „ducha" dzeń czy żqdań ... J~ to naz11-
zebranie zespołu majsterskie do przygotowywanego prze;:: wam konstitutą. l wymyśliłem 
go. Omówiliśmy z tkaczami sieb·ie zamachu faszystowskie. to slowo, bo najbHższe jest do 
znaczenie i cel oddo lnego pia- go „naczelnik państwa" tu· prostituty". 
nawania. Przemawiając dn dzież „naczelny wód:::" - Jó- T aby nie było wntp!iuio~ci, 
robotników, wskazałem im na zet Piłsudski. co to „naiblitsze" dla niego 
nasze dotychczasowe osi11· Wspominająa z upojeniem .<kwo znacz11 w ' rrtkt11rP -
~nięcia w nrodllkcji, a i<łd no• okres po 1918 r ., kiedy to je- przefor11owa! w sposób róum!e 
cześ nie m'iwiłem o możliwa~· go, „dylaatora. !udzie słucha- be;::prawn11 t oparty na podnh­
ci ach dal@r.c~o podniesieni3 li, jemu z minami CZJJ gryma. nym gwałcie jak i sam ptze­
prcdnkcji. u ;awnicnie rezerw. sem n!Pchętnym się poddawa- • '" rót majowy-pułkownHww -
wvkorzvstnn ie ich - pozwoli LI" - irogą zbrojne110 gwal- sko-tasz11stowską „konstitutę" 
nom ie szcze lepiej wykonywać tu wprowadził w 1926 roku z kwietnia.. 1935 r . Wprawa- • 
zn •hnia. tzw „rtqdy silnej ręki" . Zbyt o.zala ona w mie1sce marco-

T'<a ozki w'i ełv tvwy udzhl pamiętne to „rządy". aby bi/Io wej fikrji „o zwie-rzchnkt•11ie 
w dyskusii. Z prawdziwym za· potrzeba .•zeTze; je omawiać. narodu" zasndę wodz·>.•­
dow„Jeniem pr7.vięlv wiado· Warto jednakże zajqć się o. twa. tj. zwterzchnktwa pre­
moś ć, że one same wezmą u· ltydna spekulat:ją majowego zydenta - m~rionetki w ręku 
d>.i~l w planowaniu. .,ieraz satrapy, którą on sam' nazy. mococt•.1 wców ohszarntczn->ta. 
•bniemv s i ę nrowd„iwvm i ~o - wa.I· .,moralnym odrodzeniem· p!t ... iistycznych t sanac1n11~j ~ 
•1'o .łor>n,...,; zn1< 1Rdu - mówilv (sanacjrtJ . a która w rzeczywt· lt!ikl Lepinnnwej ż Pi!sud.~k!m, 
S• efani"1" ł.•·i~wioz i inńe. · - stoAct TJo!egala na wmtanie a 71ot,em Rydzen Smiqlym na 
N ~•z ph'l b~·He teru zbu· burżuazyjno - „pfl.r'amentor- czele Prezydentowi podle(lal 
dowanv n• robotnic•ych pia· nej" fo-rmy Tzqdów w reżim parLc.rJ!,e1.t. 1'Zqd. sił11 zbToi'Fle, 
n • -li k>7.clego z nas', nier!wuznacznir fo.szystowski . sądy i kontrola pa.ń .~twowa., 

Dobrze przeanalizował' Dla zalegalizowania swych ;em" to ;:>ils11dcz11km.v.•ka 
ll< • czld swoje motliwości i oto totalistycznych p l anów podjął „konstituta" przyznawala nie­
zob c1wiązały stę zwiększyć fuehrer z Sulejówka znane a. ogramc:::one niczym upraw­
d >denną " produkcję 0 1 proc taki na ... kon.•tytucję z marca '1.ienia „na odpowiedz!n!nuść"­
Tkacz'ta Sicińska postanowiła ~2 1 roku. To. że „krmstvtu· „wobec Boga , historii" ... 
przerabiać 0 tysiąc w~lki>w cia'" ' utorowala m1; drogę Ano, trzeba przyznać. hi. 
więcej niż dotvchczas. Tkacz· ('.O władzy. to, ze za p~rCTwa. stoTia skorzy.•ta!a 2 przyshtQ•i­
ka Ła<icwicz ~świadczyła, ż~ nikiem fra zesów 0 •• Z'.Vi erzch- jqceuo ie1 prawa i pociągn.ęla 

l niNwie na-rodu" I t zw ,,pnr. d · d t d t t ' • cod7ienne śledzenie wy <onan19 o s;..rowe1 o POttJ e z a no.ci Lamentaryzmu"' kryla ono fok - c· l • ·•· d ó • _, planu oraz pomoc i kontroh a <l „ 7n1,_,ę „wo 2 w Pl"ZPu• 
tycznie dy'<tnturę burż,w21"i i wr• e'n'o eh j · h ze •tronv, mn1"•tra. pozwolo ,ej - ·> • wy . rzuca q.c 1.c ~ nic.sta t>.arudowi niewoię . to b I wykonywać ba<ę w tOO proc wraz z poqro owca.m na 
wreszcie. że na ,,zasadach • t t ·•- d · 'ó Pod,.,bne z"bowią•ania podił· " . „ •m e ni... z1e1 w . 

ly !krezki Ber. Łuczak l wi~lc 
1 

prawnych tei „kon.st1Jturii W wyniku obalenia włnrl>y 
innych. Z prawdz i wą radości11 pro$perotvolo. wcale nieźle. ri.t. ' k.apital!stów- i ob-~ za.rntkń~ 

I sudczykowskte l samodziert· ~rod „ si 1 t '"ł 
przyję a zalo~a wiadomość o t •" d ,_ 193• . ~ zt, ę u rwa,i nou;y, 

cl k b h s w . 0 ro,,.u " - me wy. spraw1'edl" t ój l wprowa <Pniu ·ort ro oczv<.o starczato już dliktatorow! te- . iwy us r spo <>C"Z· 
na klórvch będzie wpi~ywa n .1 gtonowtmu. On pragnął daL. ny . któ;egC' zascdy !Jrowne u ­
dzienna produkcia. oraz cena szego ' LTWa!enia vruwaty ob- stanawia Ko11st'!tur1a Polskiej 
każdego wvorodukowai.ego ty · szarntrzo _ kap\!ali .•tycznej „. Rzeczyu'lspnt!t<>J Ludowe; 
si~ca wątków. raz jeszr:t~ wiekszego um?c. wy•az woli całPgo narndn, 

nlenia b~zprawia _ bez żad- gwnrnnt ka lntPTe.<ów I dnzeń 
FP ANCTSZEY. DRU1Yf!SKT nych osłonek. .,N'.e•az sly- na1szerszych mas 1••dowych. C>rgan'zator grupy partyjnej 

ZPB 1m. Okr.ei a.zatem - zwierza! się publi- O SET. 
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STR. 4 

O~ieka ~ 
nad kobietą-matką 

Zaczęłam pracować mając 
14 lat - · mówi WIKTORIA 
DOLINSKA, przegłądaczka w 
Łódzkich Zakładach Przemysłu 
Wełnianego. Z biegiem czasu 

Wiktoria Do!ińslca. 

pcwierzone mi zajęcia wykony­
wałam nie itorzej niż m~żczy­
tni, a jednak wynagrodzenie 

• 

otrzymywałam "zawsze o wiele 
niższe. Po wyjściu za mąż, 
.kiedy spodziewałam się dziec­
ka. fabrykant usunął mnie z 
pracy. Nic obchodzilo go, co 
pccznie pozostająca bez pracy 
roh-Otnica. za co utrzyma sie­
bie i dzietko. A dzisiaj? Np. 
zatrudniona w naszych zakła­
dach, Władysława Borowska, 
w 6 miesiącu ciąży przeniesio· 
na została n• wnio•ek rndv ko­
bieGej z oddziału motalni do 
lże /szej pracy (przebieranie ce. 
wek). z tym, że wy naj!rodzenie 
jej pow•tało bez zmian. Obec­
nie Borowska korzysta z 3-m1e­
sięczne~o urlopu macierzy1i· 
skiego, a kiedy powróci do 
pracy - będzie mogla swoje 
dziecko umieścić w żłobku. 

Takich przykładów możn3 
by przytaczać tysiące. Nowa 
Konstytucja zapewnia kobiecie 
równe z mężGzyzną prawo do 
i:racy i wyn•Jtrod1enia. do wy­
ppczynku. do nauki i ubczpie­
czen. I prawo to w pełni sto­
sowane jest jut od lat siedmiu. 
Ma;ąc te same pl'RWa I możli­
wości, mu•imy tylllo starać •ię 
poi: rzez coraz to wyda 'niciEą 
pracę o ich dalsze ugruntowa· 
nie. 

r~•a łóc!zkich ekranach 

„Alarm" 
Gdy imperialiści amervk:iń­

scy wskrzeszają neohitlerow­
skie dywizje Wehrmachtu i 
jawnie dążą do rozpetani3 no­
wej wojny. wracamy niejed­
nokrotnie myślą do ciężkich 
lat walki z faszystowskim na­
jeźdźcą'. Przeżyc :a tego 01ue­
~u. obraz l!rozy i zni~zc,enia, 
jaki niesie ze sobą fa,zvzm 
mobilizują nas do wzm070ne­
go wysiłku w walce o p•Jkój , 
uświadamiają nam całą oh,·de 
zamierzeń podżegacz1 do no­
wej wojny Czasy p6"gardy nie 
mogą się JUŻ więcej ppwtorzvć. 
nie powtórzą się już nigdy tra­
giczne dzieie narodu. uk•z"ne 
w bułgarskim filmie „Al;.rm". 

Fabula filmu przenosi MS 
w lata 1941-44, kiedy to ':lur­
żuazia bułgarska staje jo ot­
wartej walki z własnym nsro­
dem. Zdra1cy i dei::enerac1 w 
sojuszu z hitlerowskim oa:cź­
dźcą starają sie zdławić nie­
zależność narodową Rul1rn­
row, nie cofają sie przed ma­
sowymi el!zekucjami i naJO"r­
dziej nawet wyrafinow•roą 
7.brodnią. Kame ekspedyc1e 
faszystow mordu ją • vs;' ce 
niewinnych ofiar, zami eniają 
'!" zgliszcza wsie 1 m1a•ro:r7.­
ka. Typowym przedstawicie-

Iem faszystowskich zwyrod­
n ialców jest J:Sorys t.aLarow. 
który zaślepiony nienawiścią 
do wszystkiego, co postępowe. 
własnymi rękami morduje buł­
garskich chłopów. 

Film ukazuje niezwyciężoną 
sile ruchu narodowo-wvzwo­
leńczego, kierowanego prze1. 
komunistów. Bojowe 'ikcie 
bułgarskiego ruchu oporu i oo­
tPż'1a ofensywa Armii Hadziec­
kiei przynoszą Bqłgarii uprag­
nione wyzwolenie 07.iałalnnśc' 
komuni!;ty Sawy Wieliczkowa 
i partyzanta Boiko do,kona!P 
obrazuje l(lęboko patriotyc.:z.· 
ną oostawę bojowników oo­
~tenu. 

„Alarm" jest drugim z ko­
lei po „ Ucieczce z niewoli" fil.­
mem bułgarskim na naszych 
ekranach. Mimo pewnych bra­
ków technicznych jest to już 
dzie!o dojnałe I stanowi po­
ważne osią~nięcie bratniej ki­
nema tografii b\tłgarskiej F'ilm 
ten spotka! się z zasłużonvm 

, uznaniem r.arliwno krytyki 
jak i pu.bliczności. a miarą je­
go sukce~u artystycznego le't 
uzysk~nie na Mle".lz:vna?"ndo­
wvm F'estiwalu Filmowvm w 
Karlowych Var'lch Nagrody 
Walki 0 Wolność. 

CZ. P. 

Kto rzqdził w Polsce dawniej 
a kto rzqdzi dziś? 

. Na początku 1944 roku po­
wstała pod przewodn:rtwem 
tow. Bolesława Bieruta Kra­
jowa Rada Narodowa, k•ora 
powołała do życ'a Polski Ko­
mitet Wyzwolenia NjU·odowe­
go W Manifeście Lipcowym 
PKWN czytamy m . in„ że 
wład'Za w Polsce należy do 
ludu. że przedstawic iele ludu 
sprawują władzę w woie­
wódzkich. pąwiatowych, mieJ­
sk1cl, i gmirlnych radach na­
rodowych. 

W czym się przejawi'la 
władza ludu? Przede wszyst­
kim przejawiła się ona w o­
balen iu eksploatatorskich klas 
- kapitalistów 1 obszarników, 
w upaństwow'eniu przemysłu, 
banków, transportu t przepro­
wadzeniu reformy rolnej. 
Żadna inna klasa . oprócz kla­
sy robotn iczej . nie dała i nie 
mogla dać chłopom zienu. 
Pot.ska przedwrzesmowa o­
chraniała interesy obszarn•­
ków. lichwiarzy , 3pekulantow, 

, monopoli kapitali;:,tycznych. si­
łą tłumił8 na,Jmme .jsze prrlby 
chtopskiego· oporu czy buntu. 
Polska Ludowa natomi~st tłu­
mi wszelkie próby oporu ze 
strony obalone.) burżuazii , 
chroniąc na jżywotn•ejs:ze in­
teres:v mas ludowych 
Władza ludowa. organizując 

gospodarkę planową. zapew­
niła nieustann:v wzrost Praz 
rozwój sil wytwórcz.vd1 d'ie­
ki poI:tyce uprzemysłowie­
n ·a kralU w ramach Planu 
6-letnif'go. PozwolJ!o to zl k­
widować bezrobocie w Pol­
;sce - dać Zfłtrudnienie tym 
8 milionom „zbędnych" rąk, 
które przed wojną bezskutecz­
nie poszukiwały pracy. 

Władza ludowa w naszym 
kraju obejmuie s•eroki zakres 
dz!atania i zna'duie wyraz w 
każdei komórce życia gospo­
darczego 'i państwowego. We 
ws7.vstk 1ch radach narodo­
wych. od gminnvrh do wo1e­
wódzkich . w zakłądach pracv. 
instvtu~ iach . urzedach. w m:­
n:sterstwach i rzadzie 1asia­
daia przedstawiciele ludu -
robotmcy i chłopi. Ministrem 

przemysłu lekk'ei;o jest zna­
ny w Łodzi tkacz. tow. Sta­
.viński, minlstrern górn'ctwa 

- tow Nieszporek - górnik 
z zawodu, m inistrem dróg. 
tow . Rostecki - metalowiec 
warszawsk:. Dyrek torami fa­
bryk włók'enniczych w Lodzi 
są przeważnie dawni tkacze i 
przędzaln icy Na wiceprzewo-

• dn iczącego Woj. Rady Naro­
dowe; w Łodzi powołano tow. 
Kryńskiego. z zawodu maszy­
n istę kolejowego Tysiące ro­
botników i chłopów zajmują 
odpow'edzialne stanowiska w 
aparacie paóstwowym i go­
spodarczym. 

Również oficerowie Odro­
dzonego Wojska 'Polskiego -
to synowie robotn ików I 
chłopów. synowie tych. którzy 
dziesiątki lat' walC'ZYli o wol­
ność ludu. o właJzę ludu. 

Art. 1 Konstytucji głosi: 
„„. W Polskie) Rzeczypospoli­
tej Ludowej wład'!a należy do 
ludu pracu jącego miast i wsi". 
Czyż inaczej, jeśli nie formą 
ludowładztwa można nazwać 
szeroki udz.ial w szeregach 
ORMO robotników i chłopów, 
którzy walcząc z bandami, 
utrwalili władze ludową? A 
czy masowy udz i ał tysięcy ro­
botników w akc.ii wykonania 
izadań państwow.vch na wsj -
w skupie zboża - n;e stanowi 
szerokie) formy udziału ludzi 
pracy w rządzen iu państwem? 
Robo tnicy i chłopi współpra­
cują z komisjami rad naro­
dowych, ich cenne wnioski 
r ealizowane są pl"le-z rady. se­
sje rad odbywają się w fti­
brykach i gromadach. I to 
jest jedna z form udz iału mas 
ludowych w rządizeniu pań­
stwem. W myśl art. 2. pkt. 2 
Konstytucji przedstawiciele 
ludu w Seimie Pe>lskiej Rze­
czypospol'tej Ludowej są od­
powiedzialni przed swymi 
wyborcami i mogą być prze'Ł 
nich odwoływani Oto na is?er­
szy wyraz lutlowładztwa nie 
spot,·kanego nii;dzie w kra­
jach kapitalistyaz.nych. 

AD. 

GŁOS ROBOTNICZY 

Bliżej potrzeb konsumenta! 

Zakłady drobnej wyłwórczości wi~ny . produkować 
więcej· artykułów codziennego użytku 

Pisaliśmy już niejednokrot- wimen się zajmować prze- ilośC'l tzw. przepychaczki gu­
nie o tak zwanych .. rzeczach mysi drobny, warsztaty rze- mowe do zlewów. ale tylko 
błahych, ale dokuczl iwvch". m1eśłnicze i spółdzielnie pra- jeden sklep w Lodzi postnd" 
innymi słowy o braku oew- cy. które winny co pewien do tych przepychacrek drew­
nych przedmiotow na naseym czas anal1izow.ać braki. po- niane rączki. 
rynku. Pisali o tym do nas wstałe w tym „drobnym„ za- A oto jeS'Zcze jeden przy-

p h n1ejednokrotme koresp0:1den- op~trzeniu i natychmiaS't pro-
raca _ spraw,,, onoru kład - nasze fabryki mebli .,. ci. Rarz chodziło, o to. że w dukować rzeczy t przedmioty, żelaznych produkują jut me-

sk :epach me można otrzymać na które jest popyt na rynku. .J eden z artykułów projektu talowe łóżka i metalowe, tzw. agrafek. innym znów razem Bo 1ak sie t.a sprawa przed-
nowcj Konstytucji mówi: „Pm- chodziło 0 brak uchwytów do staw:a Jeszcze dz iś? Weżmy „sprężynowe materace''. skła­
ca jest prawem, obowiązkiem podwiązek To znow sprzeda- dla przykładu taki przedmiot dające s\ę z szeregu oddziel-
i sprawą honoru każd"-'o nych sprężyn i metalowych " wano bawe.tn :czkę do cerowa- jak zwykły sedes. Owszem. obywatela" - oświadcza JAN klamerek, naciągajacych te nia pończoch - ale w kolorze sedesy już dziś wszędzie moż-SUSKI. k ierownik warsztatu w sprężyny, Tysiiące lodzi.an po-granatowym lub czarnym, W na otrzymać . Ale nikt rue po- . 
Fabryce Maszyn Jedwabni- kolorach normalnych, w ko- myślał. że do tych sedesów, siada w domu rownież meta-
czvch. - Sens tych prosty~h · d k . ś !owe łóżka. Wys.tarczy iec!-' lorach zwykłych ponczoch czy ktoś musi pro u owac ruby 
słów pojmuję dzisiaj w całej skarpetek - bawełn i czki brak żelazne. do utw:erdzenia ich nak, że komuś taka druc 'ana 
pełni, bo ua sobie odczułem co jes.zcze dri:isiaj. Innym znów przy musz,li, Srub takich w „k:amerka" pękn:e! Wówczas 
znaczy być b ezrobo!nym. Kie- razem nie można było dostać Lodzi jednak n:e można zn.a- łóżiko należy reperować alhn 
dy w roku 1930 usunięto mnie . . 1 sznurem, albo drutem ,,zdo-zwykłej tasiemki gumowej lezc nawet po wie ogodzin- . 
z Widzewsll<iej dM.niifaktury, itd„ iLp. nych spacerach od sklepu do bytykml" gdhzietś hprywattu~, ~o 
przez trzy ata aremnie szu- Produkcją tych !"leczy na sklepu. w s epac yc „rzec"ly me 
k alem jakiegokolwiek za'ęcia. po ór t .k drobnych" rze Przemysł chemiczny produ- ma na lekarstwo! Po pękn'.ę-
Będąc z zawodu tokarzem. O• Jz y. 0 

" · - ciU kilku takich „klamerek" czy codziennego użytku - kuje już w • wystarczaijącej 
trzymałem wreszcie praGę przy - łóżko można wyrzucić. bo 
tłuczeniu kamieni, i tu tylko !------------------------------+ nikt go nie potrafi zrepero­
na dwa mi esiące. Ale dla nas, w k • i • · b • ' k wać. Przykładów podobnych 
bezrobotnych, zarobienie choć- wie n1u -masowa z ior a można by przytoczyć wiele. 

by kilkunastu złotych tygo· odpadko' W uz' yikowych Na•leży skończyć ri:.ii_rakiem 
dniowo było sprawą życia. takich drobnych przecmtiotów. 

Dopiero w Polsce Ludowej Jak powiedz!eliśmy 1'uż powy-
l t ł Wcwraj w M iejskiej Komi- ~uważyć w uspołecznionym pozna em co znaczy s a a pra- żej _ nasz prri:emysł drobny, 

ta bez troski o jutro. W ciągu sji Planowan:la G-Ospodarczego handlu, który w bardzo ma- naSILe s.p61dzielnie pracy 
minionvch ł at byłem już kilka odbyła się konferencja, mają- łym stopniu wciągnął się do winny stale czuwać nad za­
krotnie awansowany i dziś mo- ca na celu omówien:e i przy- tej akcji. Również komitety o: ltrzenien' rynku w owe 
gę z c ałą świadomo.ścią •twier ,.drobne" nrzedmioty, nie są 
d „ · t I · dl gotowanie wiosennej akcji sa- domowe i blokowe nie intere- " zie, ze praca s a a się a to boWiem rzeczy „błahe", są 
mn;<! obowiązkiem sprawa nitarno - porządkowej. sują się w dost.aitecznym stop- to rzeaz.y, które kosztują 
honoru. W bieżącym roku akcja s.a- niu tą sprawą, Winny one człow ieka pracy wiele nerwów 

Młodzież zdobyła r r ~wa 
nitarno - porządkowa w m 1e- przeprowadzić szeroką akcję i świadczą o beztrosce tych 
sdącu czystości (kwiecień) uśWiadamiającą, StZczególnie instytuc~i. których zadaniem 

b. - b..,., · · · · d wśród gospodyń domowych, jest właśnie dopełn'a nie pro-prze iegac .,,..zie rowmez po dukc.ii państWt>wej _ wytwa-
hasłem zbiórki złomu i ma- które często nie potrafią do- rz.aniem drobnych. ale jakże 
kulatury oratZ. innego rodzaj).! cenić wartości odpadków u- koniecznych artykułów co-
odpadków użytkowych, które żytkowych. dziennej potrze.by. 
stanowią cenny surowiec dl.a W wiosennej akcji sanitar- R. 
nasri:ego przemysłu. no - porządko~ej w tym ro-

31 stycznia 1952 r. (Nr 27) 
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1 W zwiqzku z og~oszeniem projektu Konstytucji § 
~ P0Lsld.e1 RzeczypnspoLitej Ludowej nap!ywa1q do re- : 
~ d.aJcq1 Liczne Listy z pruśbq o wyjaśnienie paszcze- l 
~ góLnych artykułów Konstytucji. Czyniqc za.dość ~ 
§ życzeniom czyte!nikow, redc. ke ja „Głosu Robot ni, \ 
~ czego . poczynajqc od dnia dzisiejszego - będzie zn- i 
§ mieszczać odpowiedzi na zgłaszane pyta.ma i wqt- § 
: p!iwości. : 

' PY:~;I=~ Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- ' 
E wej przyznaje kobiecie równe z mężczyzną prawo do i 

I ~~~~~Ta2~ę :::~łę w2~~c~~~:1~:=%~>~~~~F~~i:t~:~~~~ I 
: powołany do wo.iska, a ja ori tej pory bezskutecznie obi- : i Jom Pm~ m<dów "~~~~l~:ii?.::odti, I 
E ODPOWIEDZ: nlenie was w jednym z za. E 

·1 j~~': it:~~~~~~ft~~~:S~~;h~=~ ~~~~:. pracy na terenie I 
! Io Wam pełne prawo do pracy. Art. 66 Konstytucji, stwler. ! 
:,_' Malo tego: należy się Wam dzający równouprawnienie §,_ 

w tym względzie pierwszeń- kobiet. jest utrwaleniem fak. 
- stwo, gdyż Prezydium Rzą- tycznego stanu równości -
~ du dnia 6 września 1951 ro· praw l~obiet i mężczyzn. któ- § 
§ ku wydało dekret. który o- ra zo..„tała wprowadzona. w § 
! tli.cza szczególną opieką ro- Polskiej Rzeczypospolitej i 
E dz!ny woj~kowych. Lu<lowej Już w chwili wY· i 
1 Wymirnione przez Was zwolenia. l 
1 urzędy zatrudnienia postępu- Projekt Konstytucji został E 

ją wbrew obowiązującym -
E przepisom i należy się spo• właśnie w tym celu ogłoszo. i 
i dziewać, że odnośne rady na- ny, ażeby obywatele. · za.poz- ! 
1 rodowe wyciągną z tego fak- nając się z Jej postanowienia.- E 
i tu jak najdalej idące konse- mi, wiedzieli, jakie są lob o- ! 
i kwer cje. bowiązkl i prawa ora.z obo. § 
§ Zgłoście się do Prezydium wiązki organów władzy. Mo. i 
! Powiatowej Rady Na.rodo- żecie więc oczekiwać pomyśl. ! 
1 wej w Łodzi, które wpły1.ie nego załatwienia swojej spra- E 
; na natychmiastowe zatnid- wy. ; 
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W Polsce przedwrześniowej 
wielu obywateli nie mo~ło brać 
udziału w wyborach do sejmu 
i do senatu - mówi BRO­
NlSŁA W GAMUS, dziewiarz z 
ZPDz im. Ofiar 10 Wrześn:'l.. 
Nie miała tego prawa m'odziet 
do lat 24 i wojsko. Burżuazyina 
{onstytucja celowo ogranicz~­
la prawa młodzieży. Dopiero 
wł•<lza ludu pracującego raz n:. 
zawsze przekreśliła wszy~tkie 
wsteczne ustawy rządów sana· 
cyjf'vch . W Polsce Ludowej 
młodzież otrzymała pełne pra· 
wo i;!łosu na równi ze starszv~ 
mi, poeząwszy od ukończonyd1 
18 lat Życia, bez wz~lędu na 
płeć . przvnalc7ność narodowa 
i rasową. pochodzenie spolecz. 
ne i stan maiątkowy. 

Jak dotychczas, jeszcze wie- ku wezmą udział szerokie 
le zakładów na terenie Lo- rzesze lodzi.an, organizacje 
dzi nie docenia znacrzema masowe, szkoły oraz komitety 

178 tys. ton węgla otrzymali łodzianie na zimę 

zbiórki odpadków użytko- domowe i blokowe. 
wych. Szczególnie daje się to 

1 2 lutego dódatko wa rejestracja 
mi~sno·tłuszczowych 

Wvd.awanie węgla w II tu­
rze przebiega znacznie spraw-
niej niż w pierwS?.ym okresie 
przeprowadzani.a tej akcji. Już 

bonów obecnie ponad 50 proc. m1e­
~7kańców naszego miasta cał­
kowicie zaopatrzono w wegiel 

Rejestracja bonów mlęsno - na okres zimowy.. Ogółem 

opałowe w dalszym ciągu 
przyjmuj ą wpłaty na węgiel 
od osób. które otrzyma ją go 
w Ii turze. Wpłaty przyjmo­
wane będą do 1 marca. nato­
miast opał dostarczany będzie 
do domów do 15 marca br. 

To równouprawnienie będzie 
mobilizować n>S , młodych, c:!o 
jeszcze \Vvda 'niejszc l pracy w 
celu um~cnieni1 wi~Hdeh zdo­
byczy klasy robotniczei 

Pre~ydium Rady Narodowej 
m Łod:zi - Wydzial Handlu 
przypomina wszystk im zakła­
dom pracy i osobom indywi­
dua:nym. że rozdział dodatko­
wy bonów mięsno _ tłuszczo­
wych na m:esiąc luty dla pra­
Mwn·ków nowozaangażowa­
nych i osób mdvwidualnych 
odbędzoe się w dniu I lutego. 

tłuszczowych. n.a miesiąc luty wszvstkie rejonowe punkty o-
odbędzie się w dniach 1 i 2 palowe wydały ' 178.000 ton __ Il 
lutego we wszystkich skle- węgla. z tego 55.000 ton w Il DZllN' 
pach masarskich i spożyw- turze zaopatrze~1a. I I l 

1 N iemniej zauważ .. yć s.ię da- =" l! t., 
czych. I "';!;l~;;;;:s;:;;:s;:;;;;;;~ . . . ją pewne braki i medoc1ągmę- „ 

Po tym terminie zadne r.e- c'a. zarówno w pracy rejono- · 

Po pracy - odpoczynek 

klamacje nie bedą uwzglę„ wych punktów opałowych jak 
rlniane. i komitetów blokowych. Te 

.----·------------------~-----. n;;tatnie nie zawsze powiada­
Praca moja jest trudna i od · 

powicdzialna mówi TA­
DEUSZ PURGAL. maszyniota 
parowozowy z DOKP - Lódż. 
Kiedv prowadzę poci'\~. życie 
<etek pa<a7.Prów >na'duie się w 
moich rękach. Aby dobrze wy. 
wiązać się ze swvch obowiąz­
ków, trzeba mieć po pracy czas 
na odpocz ynek i odprężenie 
nerwów. A czy można było 
myśleć o odpoczynku w okre­
sie panowania kapitali7.mu? 
Rzecz jasna, że nie . Żądać ur. 
kpu. wvpoczynku. oznaczało 
lo samo, co zostać bezrobol· 
nym. 

Na saneczkath 
miają lokatorów. gdzie znaj­
duje się odnośny RPO. do 
którego należy wpłacać należ-
ność za węgiel W niektórych 
punktach opalowych kartote­
ki nre są~prowa·awne na b:e­
żąco. przez co hurtownie o­
późniają dostawy opalu. Rów­
nież zauważyć sie daje brak 
należytej kontroli nad punk­
tami opafowymi ze strony dy­
rekcH PSS 1 MHD. I tak np. 
pracownik RPO nr 97 byt kil­
kakrotnie podczas pracv w 
st.anie nietrzeźwym i odnosił 
się iirubiańsko do klientów 

Wszystkie rejonowe punkty 
W Polsce Ludowej każdy o­

bywatel ma zn'!,varantowanv 
płatny urlop, który spędzić 
Jlloże na wczasach oraco\vnl­
czyth w naipiękn;ejszych oko· 
licach i uzdrowi<kach naszego 
kraju. Prawo to potwierdza i 
rozszerza oro'ekt nowej Kon· 
s!ytucji. Rząd nasz stara się o 
sl\vorzenie r-0botnikowi ;ak 
najlepszych warunków pracy i 
dobrze zasłużon„~o odpoczyn· 
ku. Musimy więc nieustanni~ 
slarać się, aby praca nasza 
hyła coraz bardziej wydajn~ . 
bowiem w ten spos6b umacnia 
1ny nasze 0'5ią.rfnięcia i slwarz;ł. 

Obfity faieg, który spad! w tych dnia.eh, sprawił naj­
u·ięcej radości dzieciom. Parki łódzkie przez ca!y 
dzień rozbrzmiewajq gwa„em dzieci, beztrosko bawią-

cych się na śniegu. 

Odczyt w Ośrodku 
Szkolenia Partyjnego 
Dziś, o godz. 17 w lokalu 

Ośrodka StZ.kolenia Party1-
nego przy KŁ PZPR. ul. 
Traugutta 1, odbędzie się 
odczyt pt.: 
„PPR - przewodniczką na­
rodu w walce o Polskę 

Ludową". 
Wstęp wolny. 
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I 
my warunki dla dal•zej ich pe. 
!)rawy w przvszłości. 

l Czy masz juz zdjęcie do dowodu osobisiego? ~ 
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Nowy kurs 
dla kierowców 

Polski Związek Mo­
torowy (Odd zial Łódż] 
otwiera w dnJU 7 lute­
~o br. nowy kurs dla 
kierowców c;amochll­
dowych i motocyklo· 
wych. 

Zapisv przyjmuje se­
kretariat oddziału, ul. 
Piotrkowska 167 (Il r>.l. 
codziennie od ~odz. 10 
do 14 i id 16 do 20. 

Hokeiści„Włólcniarza' 
z..,yc 1ężają 

W dniu wczora1-
szym na 1odow sku 
µrzy Alei Un:i odbył 
się towarzyski mec? 
hokejowy pom ędzy 
drużynami wdzkiego i 
zgierskiego „Włóknia­
rza'' 

Zasłużone 
stwo odnieśli 
w stosunku 
3:2. 3:3) 

zwyc'.ę­
łodzian.e 
10:6 (4:l, 

Brnmki dla łodzi an 
izdobyli: F ilipiak 3, 
Łapc-zyl'lski 2. Dlama-
1:2yński. Koczewsk i l, 
Łusiak Szkop i Kar­
bowski po l. Dla gości: 
Szymań•ki 4. Kamiń­
ski i Olczy:C po I. 

Przed Turgstgczngm Raidem Narciarskim 
W dniach od 4 do 

IO lu tego odbędzie się 
w ~a ko panem Tury­
styczny Raid Narciar­
ski PTTK. Impreza ta 

•wywołała dufe zain­
teresowanie rownież w 
Lodzi, toteż warto się 
zapoznać z tą imprezą 
bliżej, 

Trasy raidu (IS] pro­
wadzić będą przez Be· 
skidy , Gorce Podha.Je 
i Tatry. W czwartvm 
dniu drużyny spotka­
ia się na punkcie zbor. 
nym na Gubałówce. 

skąd nastąpi wspólny 
ziazd do Poronina, gdzie 
przed Muzeum Lenina 
odbędzie się manifesta­
cja uczestników raidu 
na rzecz pokoju. 

·TrASY raidu nie są 
równe pod względem 
dlu~ości i trudności, 
kilka jest dość łat­
wych. większość śre­
dnio trudnych, a 2 
wz~lędnie, 3 wvmaga­
ją poważnego wysiłku 
i doświadczenia od u­
r.zestników raidu (trasa 
4, 12, 13), dlatego po-

... raid narciarski, to wycieczka zespolowa., ma.­
jqca za za.danie sprawdzić też1• ;: fizyczną 
pogłębić wiadomości krajoznawcze. 

rywanie się na 'raid na­
leży stanowczo odra• 
dzić mało wprawnym 
narciarzom. Narciarze 
i narciarki. (raid jest 
dostępny także dla 
kobiet] o dobrej kon­
dycji fizycznej, po pe­
wnej choćby nie inten­
svwnej zaprawie mog" 
próbować swych sil i 
umiejętności w raidzie 
pod warunkiem zape­
wnienia sobie towarzy­
sza - kierownika dru­
żyny, którym musi być 
hardzi> wprawny i do­
świadczony turysta• 
nardarz i o ile możnoś­
ci. dokładnie obeznany 
z terenami, przez które 
prowadzi wybrana tra­
sa. 

Ze względu na to, że 
trasy przebiegają czę­

sto terenami odległy­
mi od osiedli i miaste• 
czek, konieczne 1est 
posiadanie przez dru­
żynę raidową podręcz­
nych apteczek oraz re­
peraturek dla naprawy 
sprzętu i ekwipunku. 
Turystyczne warunki 
noclegowe i ogranicz"-
ne możliwości zaopa-
trywania się w iy· 

wność w ciągu dnia. 
nakazują zabranie od­
powiedniego zapasu 
żywności oraz koców i 
ewentualnie płacht. 
Należy wreszcie pod­

kreślić wyma~ane rP.­
gulaminem obowiązko-
we badanie lekarskie 
wszystkith uczestni-
ków przed wyruszemem 
na raid. 

Kończąc tych kilka 
uwag praktycznych na 
temat Turystycznego 
Rai du Narciarskiego 
PTTK. przestrzec na­
leży przed zbyt l•k­
komyślną decyzią wzię­
cia w nim udziału i 
podkreślić, że raid 
narciarsko • turystycz­
ny nie ma nic wspól­
nego z• zawodami nar­
ciarskimi. Nie chodzi 
więc tutaj o przejście 
trasy w jak najkrót­
szym czasie, Raid to 
po prostu wvcieczka w 
zespole. - która ma 
1prawdzić sprawność 
iizy,zną i pogłębić wia­
domości kraioznawcze. 
Jednym słowem iest 
to turystyka narciar­
ska. 

Kronika parły"na 
Dzielnica Sr6dmieście-Prawa: 

Jutro. l lutego br . o godz, 16 
w lokalu Dzielnicy, Ul. Gdań­
~ka 75, odb~dzie sie;: odorawa 
I i n sekretarzy podstawo„ 
wych i Oddziałowych organJ­
zac.11 partymych. 

WIECZOn LITERACKI 
\V KMP I K 

W sobotę. 2 lutego br. o godz. 
19 w Klubie M1ędzynarodoweJ 
Prasy i Książki, ul. P iotrkowska 
86, odbędzie się y,·iecz6r Lherack:1 
pt. „Literatura współczesna NRD". 
Etcterat wygtost Jan Koprowski. 
Recytacje Alina Swiderska. 
Wstęp bezpłatny 

WERYFIKACJA !NSTRUKTO· 
ROW ARTYSTYCZNYCH 

Okręgow~ Rada zw·iazkóW za ... 
wodowych - Wydział Kulturalno ... 
Ośw t eto\vy zawiadamia, ze tn. 

,;truktorz:v artystyczni. prowadzą ... 
cy zespoły śwletlicO\Ve \VlnnJ naJ· 
póżnlej do dnia 2 lutego br . zro-
1.yć kwe~'1ionariusze weryfikacy J­
ne do zw za,~· Prac Kultury i 
Sztuki, ul. Zeromskiego· 100 lub 
w ORZZ. ul. Traugulta is. pokój 
5. celem przeprowactzenla wery­
CikacH . 

DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżuruj~ na„ 

stępujące apteki: Piotrkowska i65, 

C ZWARTEK, 31 STYCZNIA 195Z r. 

11.45 „G.los mają kobiety". ąoł 
Dz.lennik 13.SO AudycJa szko11'a. 
13.55 Audycja szkolna. i4,l~ Muzy­
ka, J5.30 Dla św.etlic dziecięcych. 
16.1>-0 ""Vszechn!.ca Radiowa" (I). 
16,20 „z mikrofonem przez miasto 
1 wieś". 16.35 Audyc;a dla mło­
dzieży. 16.óO Muzyka ludowa, 11 ,00 
Wiadomości popołudniowe. 11 ,05 
„Odpowiedzi fali 49". 17 ,i5 Poga­
danka pt. „Włókniarze na śliz­
gawkach Lodzi". 17.30 „Dla kaz­
dego coś mi lego". 18.30 „ Wszech­
nica Radiowa " (Il) . ia.50 Repor­
taż „ w tódzklch cieplarniach". 
18.55 Muzyka operowa. 19.1 5 •. Od 
naszych korespondentów" 19.SO 
Muzyka i aktualności. 20 oo Kon­
cert. 20 .40 Pieśni w wykonantu 
Pa u la Robesona 21.00 oz1ennik. 
21.30 Ut\vory .tep1anowe 21 .!10 
Recenzja ilustr ana fragmentem 
~-1 ni) 22.10 Mu'!:yk.a polska 23.00 
M~uzyka. 23 50 Os ta tnie wiadomo­
ści. 

SPóLDZIELNIA PRACY 
„POKOJ" w Lodzi 

(Konserwaeyjno-Remontował 

uprze1mie z a w i ad a n>' a 
w;zystkich mwestorów oraz 
zleceniodawcow. że ~łówn~ 
biuro Spółdztelm w<tało 
przenie<ione z ul. Próohnil<a 
nr 12 na ul. Żeromskiego 95. 
tel. 214-36-148-79. 
Punkt usłu~owv ~półdziel­

czo-szklarski, ul. N•r~to· 
wicza 11, tel. 135-86 

Punkt usł11~owy spóldziel· 
czo-zduński . ul. Połudmo 
wa 3. tel. 264-37 

Punkt usłu~owy spółdziel-
czo-szyldziarski, ul. Po. 
łudniowa 3. tel. 264· 37 

Punkt usłu11owy spółdziel­
czo-malarski i ol!ó1ne ro­
bot'\' remontowo-budow· 
lane 

załatwiane są w biurze 
l!łównvm. przy ul. Żerom· 
skieJ!o QS. 

ZARZĄD SPóLDZIELNI 
121-k 

Po tym czasie rejonowe 
punkty opałowe przystąpią do 
przygotowań związanych z 
dalszym planowym zaopatrze­
niem mieszkańców Łodzi w 
węgiel, którego dostawa roz­
pocznie się w lipcu. 

Rzgov;ska 141, Więckowskiego 21, 
Karolewska 48 , Napiórkowskiego 
łl, A1 . Kościuszk1 48. 

Dyzur polozmczo - ginekologi­
czny; ddsiaJ dyżuruje prz.ez całą 
dob~ szpital nr 2 przy ul. Krze­
mienieckiej 1. 

PAillSTWOWY TEATR WO.JSKA 
POLSKIEGO godz. 19 -
,.Zem c; ta" 

PAillSTWOWY TEATR POWSZE· 
CHNY - godz l5 - „Grzeszni­
cy boz winy". godz. is - „Mo­
ralność pani Dulskiej", 

PA:'ISTWOWY TEATR NOWY 
godz. 18.30 - „Hor„ł)-ński" 

':'' A TR MAŁ y - godz 19 30 
„Dwa tygodnie w raju'" 

TEAT'R MUZYCZNY - godz. 19 .15 
..Orff'USZ w piekle" 

TEATR ARLEKIN - godZ. n 
„Depesza choinkov.ra·· 

TEATR PTN.OKlO - godz. 17 
„Pieśń Sarmiko" 

Tl' VT'R GNOM - godz. IS - •• P•-
lurzka '· (przedstaW'tenle Ulh-
knlęte). 

BPJKA - „Wielki Obywatel" 
n 'erla. godz 18. 20 

BAŁTYK - „Sen o miłości" 
l!Odz 16. 18. 20 

GDYNIA - Program naukO\V'O-
oś,v'.atO\VY nr 5-52 - '{od.z. Hl, 
17. 18, 19. 20. 21 

M•,ODA GWARDIA (dla młod.z . ) 
„w pla•kaoh środkowej Azjl" 
godz, 16. 18. 20 

MU?:A - . Srebrne kolczyki'' 
godz. 18. 21l 

POLONIA - „załoga" godz. 
iuo. 16.30, i8 .30. 2<J 30 

PRZF.DW!O!'.NTE - „Donieccy gór· 
nicy" - godz. 18. 20 

RF.K0RD - „Cztery serca" 
godz. 18, 20 

ROBOTNIK (dta mlod?Jety) 
„AlP1tsander Matrosow" - godz. 

R~7i.Ji ~9 _ „Zwycięslde skrzydła" 
godz 18. 2<l 

sr "'l'SZ - „Splew 1est pięknem 
życia" - godz 18 30 

e,'T'VT.OWY - . Skandal W Ćloche­
merle" - godz. 18 20 

SWTT - .. ~ro ipw ;e.c:1 pięknem ty„ 
eta" - godz. 18. 20 

T 'TFV - „Poddany" - godz. 18, 

wi~r„;? - .. Ractoc:.ne spotkanie'• -
godz 16 18 20 

WF ()t<Nl A 'Rz - nieczynne :r: po-
1,,Ą.'od remontu 

WOLNO$C - „Załog•" - godz. 
1~. ·1. 20 „ 

Z/'.CHĘTA - „w dni pokoju 
!!~~· 18. 20· 

SPóLDZl!':LNlA PRAC"i 
„GRAFIKA" 

w Lodzi. ul. Narutowicza 57 
tel. 268·62 

zawiadamia ż.e prowadzi 
'l.::JNKT usiuGOWY 

:irzy ul. W•chocłoiej Nr. 74. 
tel. 107-32, 

którv przv1mu1e z matetia· 
łów wb<nvch i oowierzo· 
nvch wszel1<ie prace wcho 
dzace w •akres introli~ator. 
<lwa. iak oprawv k•iątek 
~fh11m6vv r<""c?'nil.rń,Y it1!....-

, W dniu 28 12. ltl51 r„ n 
siodz. 10 rano. oa tr.a•i• 
O lorków - Łęczvca za~u· 

'>V zoslllł Nr. reiestracvt-
ny sAmoc'iodu marki „Sko­
da" Nr. S-25187. Znala•~• 
~roszonv icst o zwrot pod 
adres Centrala Rolnic1.0 I 
<;póldzielni „Samopo!Tlo< 
Chłopska", Lód i, ul. Pró­
"hnika 1, III piętro. pokó· 
Nr. 322. 215 K 
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